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Związki narodowo-radykalne rozwiązane 


Bratniaki na uczelniach zawieszone 


Urzędowa agencja PAT donosi 
(komuntkat przytaczamy w brzmie 
niu dosłownym): 


Organizacje 
ideowe 


W związky z zajściami, które 
zmusiły rekiorów Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego, politechniki 
Warszawskiej į Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego do po- 
nownega zawieszenia wykładów 1 
ćwiczeń, pan minister W. R. i 
O. P. na podstawie rozporządze- 
mia z dnia 30 kwietnia 1933 r. o 
stowarzyszeniach akademickich 
rozwiązał w tych szkołach stowa. 
Tzyszenia, których działalność ma 
charakter polityczny, niedopusz, 
czalny w myśl ustawy e szkołach 
akademickich. Są to mianowicie: 
Związek Narodowy Polskiej Mło- 
dzieży Radykalnej, Młodzież 
Wszechpoiska, Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej 1 Le- 
gion Mlodych, 


W Wiinie 

Nadto wobec znanych pow- 
szechnie wypadków ostatnich na 
terenie Wilna zostały w Uniwer 
sytecie Stefana Batorego rozwią- 
zane stowarzyszenia: Młodzież 
Wszechpulska i korporacja „Pole 
sia”, 


Z Z W O RA EO AE ZERA 


m 


Bratniaki 


Równocześnie pan minister za- 
wiesil działalność Bsamopomoco- 
wych stowarzyszeń w Uniwersy- 
tecie Jozefa Piłsudskiego, Poli- 
technice Warszawskiej i Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie- | 
go, ponieważ stały się one tere- 
nem  niedopuszczalnych rozgry- 
wek o podłożu politycznym. 


Upomnienia 


Poza tym pan minister polecił 
rektorom upomnieć wszystkie in- 
ne stowarzyszenia akademickie 
o konieczności ścisłego i bez- 
względnego przestrzegania obo- 
wiązujących przepisów, w razie 
zaś ich przekroczenia — stoso. | 
wać bezzwłocznie sankcje, prze- 
widziane w rozporządzeniu o sto- 


M E U Sty ROCZEK) 


Tajny ukł:d ZSSR 
z Litwą 


Agencja „Bałt-Press" podaje 
szczegóły traktatu przyjaźni za- 
wartego między Rosją Sowiecką 
a Litwą Kowieńską, Według te- 
go komunikatu, Sowiety obowią- 
zują sie dostarczyć Litwie 20 ło- 
dzi podwodnych i dwa krążowni- 
ki. Wzmocnienie siły morskiej 
Litwy skłoniło rząd kowieński do 
wysunięcia projektu przeniesie- 
nia stolicy do Kłajpedy, W Szaf- 
łach na podstawie tejże umowy, 
Sowiety obowiązują się urucho- 
m'é hangary dla trzech brygad 
lotniczych. Każda brygada ma 
się składać z pięciu pułków, w 
każdym pułku po 45 samolotów. 
7 drugiej strony Litwa obowią: 
zuje się okazać Rosji Sowieckiej 
pomoc w razie wybuchu wojny., 
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warzyszeniach į zawiadomić mi- 
nisterstwo. 


. 
LJ 


Ze zrozumiałych względów o- 
graniczumy się do podania ko- 
munikatu urzędowego, 

Warto tylko nadmienić, że or- 
ganizacje takie, jak Młodzież De 
mokratyczna czy Legion  Mło- 
dych nie mają żadnych wpły- 
wów, tak, że ich rozwiązanie nie 
ma praktycznego znaczenia, 

Związki narodowe młodzieży ra- 
dykalncj podjęły działalność w 
październiku ub. roku na uczel. 


niach warszawskich, a później na 
W.S H. i na Uniwersytecie w 
Poznaniu. Działalność związków 
polegała na kształceniu ideowym 
członków. Należy zaznaczyć, że 
dotychczas nie było tak masowe- 
go rozwiązywania Organizacji a- 
kademickich, 


W wyborach do władz Bratnich 
Pomocy Politechniki i S.G.G.W. 
walne zwycięstwo odniosła mło, 
dzież narodowo-radykalna walczą- 
ca z fołksfrontem. | 


W Bratniej Pomocy Uniwersy, 
tetu warszawskiego z powodu bra 


Metalowcy i górnicy 
żąda ą podwyższenia zarobków 


Wypowiedzenie umów zbiorowych 
KATOWICE, 1. 4. — Związki| ]i płac. Robotnicy żądają około 


zawodową pracowników przemy- 
słu metalowego na Śląsku, obej- 
mujące pracowników hut tlenku 
i cynku, zakładów  elektrolitycz- 
nych, walcowni cynku I hut olo- 
wiu postanowiły wypowiedzieć z 
dniem 15. kwietnia umowę tary- 
fową żądając podwyżki płac. 
Pracodawcy nie przyjęli do 
wiadomości wypowiedzenia umo- 
wy, zasłaniając się niedotrzyma- 
niem terminu wypowiedzenia. 
Równocześnie w Zagłębiach Dą 


15 proc. podwyżki zarobków. 


Prze 


BUKARESZT, 1.4. W tutej- 
szych kołach politycznych utrży- 


browskim i Krakowskim  wymó-, mują, że rząd rumuński otrzymał 
wiono częściowo umowę zbioro- | oficjalne zawiadomienie od rządu 


wą dla przemysłu 


węglowego. | sowieckiego, 


w którym Sowiety 


Wymówienie dotyczy jedynie ska| uznają suwerenność Rumunii nad 


Tajny skład broni 


wvkrvto w murowanych schronach 


DUBLIN, 1. 4. Wykrycie pod: 
ziemnego obozu amunicji w ma- 
jątku koło miejscowości Sallina 
wywołało wielkie wrażenie w sfe 
rach rządowych. 

Jest to największy skład brn- 
ni i amunicji wykryty w ciągu 
ostatnich 5-ciu lat. W murowa- 


„mych schronach znaleziono 12 ka 
| rabinów 


maszynowych oraz 


biania si 


konfliktu między 
Trzecią 


zeszą, 


SEP : 
l l W EA 
a H M, 

Gi aś 

1. . ay 


Jesteśmy świadkami pogłę-; minister Freiberg poleca usu, jest dla narodowego socjaliz- 
|nąć z nauki religii Stary Te- 
a Watyka-|stament, zaś Chrystusa na ile 
|nem. Konflikt ten, dla ruchu| Nowego Testamentu przedsta 


12.000 pocisków. 

Zostało ustalone, że amunicja 
była sprowadzona drogą nielegal 
ną ze Stanów Zjednoczonych do 
(Irlandii. Aresztowano w związku 
z tym sensacyjnym odkryciem 
pewnego osobnika oskarżonego 0 
szmugiel broni. Władze policyjne 


odmawiają udzielenia wyjaśnień | i spowodcwana tym depresja po- 


co do szczegółów afery. 


narodowo - socjalistycznego w | wiać, jako nieubłaganego wro 


przyszłości bardzo grożny, sta 
je się tym poważniejszy, że 
zródło zatargu nie tyle leży w 
poszczególnych posunięciach 
rządu Trzeciej Rzeszy, ile w 
samych podstawach ideologii 
narodowego socjalizmu. 

Przyjrzyjmy się bliżej ogło- 
szonemu w marcowym nume- 
rze miesięcznika „Nowy Ład* 
okólnikowi anhalckiego mini- 
stra Freiberga w sprawie nau- 
czania religii w szkołach; okól 
nik ten zamieściła „Deutsche 
Allgemeine Zeitung". Czytamy 
w nim: 

„Doktryna katolicka wykazuje ea- 
ty szereg cech, które należy uznać 
za żydowsko-wschodnie i których nie 
można pogodzić z koncepcją narodo- 
wo-socjalistyczną. Skora jednak na- 
rodowy socjalista nie może żyć bez 
religii, wychowanie religijne w ezko 
łach Rzeszy będzie odtąd miało na 
celu przedstawiać doktrynę chrześci- 
jańską w ten sposób, by była całko- 
wicie zgodna z zasadami socjalizmu 
naredowego*. 


ga żydów i ducha żydowskie- 
go, aby w ten sposób wykazać, 
że „nie mógł on należeć z 
punktu widzenia rasowego do 
narodu żydowskiego". Ponad- 
to wykład religii winien zawie 
rač „pogłębiony wykład wiarv 
germańskiej" począwszy od 
czasów przedhistorycznych, a 
więc pogańskich: i 
„Trzeba przede wszystkim poło- 


Żyć nacisk na pozostałości religii 
nordyckiej w wierzeniach niemie- 
ckich*, 


Ruch narodowo - socjalisty 
czny nie poprzestał na stwo- 
rzeniu własnej ideologii,“ doły 
czącej urzadzeń życia narodo- 
wego; sięgnął dałej i w swej 
teorii rasizmu usiłuje dać świa 
tu nową religię. W myśl tej 
religii coraz wyrażniej bóst- 
wem staje się duch rasy, oczy- 
wiście duch rasy nordyckiej, 
do której Niemcy usiłują się 
przyzuać. Religia, głosząca, że 
Bóg wział na Siebie ludzką po 


Z tych założeń wychodząc, |stać żyda, nie zaś Germanina, 


marsz wojsk sowieckich 


przez terytorium rumuńskie 
_. Gbrady małej Ententy pod znaklem sensacji —— ; 


ku innych list zarząd składa się 
wyłącznie z kandydatów przed- 
stawionych wyłącznie przez mło- 
dzież wyznającą ideę narodowo» 
radykalną, Zaznaczyć należy, że 
Bratnie Pomoce na 
warszawskich zrzeszają 14.000 
członków. , 


uczelniach | wy p''«stcje isiniać, 


NIECH WAS DARMO NIE PRZESTRASZA 
ŻE DZIS MAŁOŚĆ GóRĄ WSZĘDZIE 
Z WIARY WASZEJ WOLA WASZA 
Z WOLI WASZEJ CZYN WASZ BĘDZIE. 
Z. Krasiński 
(Psalmy). 


Rok XII 


Walka o zwyżkę cen 
artykułów skartel.zowanych 
Rozwiązanie kartelu ryżowego 


W elud'za kartelem papierni- „Centropapieru" przejawcm wal- 
czym, czyli t. zw. „Centropapie- | ki kasital:tów o zwyżkę R cen. 
rem“ poszedł ostatnio kartel ry-| Krążą iuż uporczywe pog:eski, 
żowy. Z dniem 1 kwietnia bo że w Die żucej kampanii ceny ry- 
wiem "V'szczarnia ryżu w Gdyni,| żu ulegną zwyżce od 15 do 20 
stanowiąca własność osławionych | procent. Jak więc widać walką © 
braci Mazurów, oraz firmy „Pol- | zwyżkę cen weszła na inne tory. 
ryż“ i „Oryza“ w Gdańsku —or- | Dawniej rozwiązanie kartelu 
ganizujg oddzielne biura, sprze- przynosiło za sobą obniżkę cen 
daży. W ten sposób kartel ryżo-| produx'ćw skartelizowanych, o- 
beenie 244 rozwiązuje się karte- 
le po to, by ciągnąć jak najwięk- 


Ro:vązanie kartel? ryucwego | 
sze zyski, 


jest podcbrie, jak ro2m iązan:e 


Kulisy ponurej zbrodni 


[. 4 


obu bandytom z ul. Hrubieszow 


ara 


Przed Sądem Okręgowym rozpo- 
czyna się dziś sensacyjny proces © 
potworne morderstwo raburtkowe 

rzy ui. Hrubleszowskiej nr, 2. Na 
kwe oskarżonych 
Roman Kosiński, nałogowy przestęp- 
ca, karany 4-letnim więzieniem za 
irczbój, 18-letni jego wspólnik Zdzi- 
„sław Wąsiakowski, siostra  Wąsia- 
| kowskiego, Helena, która dostarczy- 


Besarabią. Urzędowy komunikat 
rumuński e nocie sowieckiej u- 
każe się prawdopodobnie dopiero 
po powrocie min. spr. zagr. z kon- 
ferencji Małej Ententty, 

Nota sowiecka wywarła tu wiel 
kie wrażenie. Dotychczas sprawa 
Besarabii była stałym przedmio- 
tem konfliktów między Sowietami 
a Rumunią. Obecnie ustępstwo 


Samobó Stwo 
w w.ęzien U 
PIOTRKÓW, 1. 4. — Były in- 
spektor pracy w Częstochowie, 
inż. Kuliczkowski popełnił samo- 
bójstwo w więzieniu piotrkow- 
sikm. Został on niedawno aresz- 
itowany za wykroczenia służbowe 


"pchnęła go do samobójstwa. 


jay nie do zniesienia. 


dów pojęciem misji germań- 
skiej, jako narodu wybranego, 
pobudki natury politycznej od 
grywają w wierzeniach naro- 
dowo - socjalistycznych poważ 
ną rolę. Przecież Niemcy od 
początku XVI w. uległy roz- 
darciu religijnemu na skutek 
| reformacji. Jedną z istotnych 
trudności w życiu wewnętrz- 
nym narodu niemieckiego sta 
je się brak jednolitości religij 
| nej. To też kierownicze koła 
narodowego socjalizmu chęt- 
nie widziałyby religijne zjed- 
noczenie Niemiec. To zjedno- 
czenie nie jest jednak dzisiaj 
możliwe ani na podstawie pro 
testantyzmu, ani też na pod- 
stawie katolicyzmu. Zbyt wiel 
ka przepaść dzieli wyznawców 
obu wyznań. Wodzowie Trze 
ciej Rzeszy pragnęliby więc 
stworzyć nową religię, która 
przekreśliłaby po prostu całe 
chrześcijaństwo, dając nieja- 
ko powrót do pogańskich wie- 
rzeń dawnych Germanów. 

W tym oświetleniu stanow 


I 


zasłada 35-letni, 


© g 


| 


Poza doktryną rasizmu i —| Niemczech nie może 
o zgrozo! — przyjętym od ży-lświęcony na ofiarę narodowo- 


grozi 
skiej 


ła bandytom rewolweru i noża, Jan Choiństej, Józef, który otrzymał po- 
Sieradzki, Aleksa Malinowska i paser Strzał czaszki, cudem uniknął śmiier« 
Lipa Rajzglid, oskarżeni o współu- Ci, dzięki temu, że kula tratiła w bliz 
dział i pomoc. nę pooperacyjną i uwięzła nad O- 
: kiem, nie uszkodziwszy kości. Ku. 
Ofiary pem zbirów padły dwa złote zcgarki 
Ofiarą bandytów padły dwie oso- i pierścionek, ogólnej wartości oko= 
by: żona właściciela sklepu spażyw- lo tysiąca złotych. Biżuterię bandy« 
czego d. p. Weronika Chojnicka i ri spieniężyli za 140 zł, u żyda jubia 
służąca Stanisława Bulakowna. Mąż S sę] ul. Ogrodowej 16 Lipy 
ı Rajzglida. 


Bandyta Kos ński 


Roman Kosinski przychodził ttprza 
dnia kilkakrotnie do mieszkania Chos 
ińskich, gdzie raczył się alkoliolem, 
Występował wiedy pod fikcyjnym 
nazwiskiem Osinskiego, inżyniera, za 
mmieszkałegn przy ul. Leszno 104. Na 
dzien przed morderstwem przyszedł 
on około godziny 10-ej wieczorem, 
*przyprowadzając z sobą dwoch jesz- 
cze kompanów. Jednym z nica był 
pomocnik bandyty Zdzisław Wasia- 
kowski. Nazajutrz około godziny 
Tl-ej w nocy, gdy łona Choinskiego 
i siażąca już spały, Choiński zaś, ną 
stawiwszy ragto, przeglądał  gazcię, 
rozlegiy się siatarczywe dobijania do 
drzwi wejściowych ze strony podwó- 
rza. Sklepikarz podszedi do drzwi i 


mierci 


dyplomacji sowieckiej należy ro- 
zumieć jako chęć pozyskania Ru- 
munii dla bloku sowiecko e cze- 
chosłowacko - rumuńskiego, któ- 
ry miałby w środkowej Europie 
przeciwstawić się blokowi Rzym 
— Berlin. Krok Sowietów jest 
bezpośrednim następstwem pod- 


rzez wizjer zobaczył Kosiński 
pisania w  Białogrodzie układu |” i a i 
włosko - jugosłowiańskiego i Mcrdercy wchodzą 
wciągnięcia Jugosławii do ugru-| Otworzył drzwi, przypuszczając, 


tworzonego pod wpły- że Kosiński przyszedł uregulować za 
ı | legły rachunek. Na prośbę Kosińskia 
go. z kórym wszedł Wąsiakowski, 
Unoiński postawił na stole butelkę 
wódki. Opryszek natarczywie doma- 
gat się, aby właściciel lokalu pił rów 
nież, lecz Choiński nie chciał, wis 
dząc, że kompan Kosińskiego nie pi- 


powania, 
wami Berlina, ' 

Podobno  Sowiety złożyły Ru- 
munii propozycję - zezwolenia na 
przemarsz armii sowieckiej przez 
Rumunię, celem niesienia pomocy 
Czechosłowacji, w wypadku zaa- zę maącza tylko usta w kieliszku I 
takowania jej przez Niemcy. nerwowo pali papieros za papiero« 


Nie wydaje się możliwe, aby, 5€"L 
rząd rumuński na przemarsz ta-| [PO dwóch godzinach rozmowy, 
ki zezwolił Choińsk prosi gości o opuszczenie 


lokalu i uregulowanie rachunku. Ko- 
siński odpowiedział, że za chwilę 
wyjdą i prosii o zapakowanie paczłó 
z przekaskami 1 alkoholem. :Gdy 
Choiński udał się po te artykuty do 
sklepu, obudziła się żona, która zą- 
czela robić wymówki, że przyjmuje 
klientów o tak poźnej porze. Następ 
nige Choiigey FALA powrócili do ku 
= . ichni, gdzie zabawiali się goście. 
cza postawa Watykanu staje Kosiński sią Aliran u 
się zrozumiała. Katolicyzm w sklepu i posadził ją przy Stole. Wąe 
być po- | sinkowski zaś przesiadł się na krzę- 
l sło, e przy łóżku śpiącej służą: 
socjalistycznej propagandzie e a> 
pogańskiej, choćby nawet za 
cenę poprawnych stosunków z 
Trzecią Rzeszą. 5 
Temat ten ze względu na 
przeciekanie ideologii narodo- 
wo - socjalistycznej do Polski, 


Stena morju | 


W pewnej chwili Choiński podniósł 
się z krzesła, jednocześnie zerwał się 
z miejsca Kosiński i biystawicznym 

, uchem wydobył rewolwer, z które« 
go ti bai sA długości ręki strze- 
4 baia -e z ń lo oińskiego w czofo, następnie 
i » 
gdzie pozysd Kaś E SIE szybko oddał drugi strzał do Weroni 
ją powierzchownie i bezmyśl- ki Choińskiej i trzeci do śpiącej sły 
nie, wymaga U nas szerszego żącej. 
omówienia. Powrócę doń jesz| Choiński mimo postrzału w głowę, 
cze w dalszych artykułach w nie sdczuł żadnego bóiu. Po strzzle 
najbliższej przyszłości. nakł zobaczą czyszedł do. przytame 

Na razie żduważ = sa [ROSTI zobaczył żonę z głową prze- 

ie tto i ŁA tylko, „Že | chylong „na stół, brcczącą krwią. 
da ogł Jak w asnie „Ży” | Rzucił się na Kosińskiego, Obaj u- 
Zi, najchętniej widzieliby, padli na podłogę. Kosiński jeszcze 
gdyby polski ruch, przeciw kilka razy strzelił do Choińskiego, 
nim skierowany, dał się wtło- |pą ae po w obie ręce, Bandyta leżąc 


, . jna podłodze krzyczał do Wasiakow- 
czyć w ramy „doktrs ny rasjis- |skiego, ab o asiakow 
Da y - S- | Sk odr: l h 
towskiej" 1 » 227 podrzynał oflarom napa 


doprowadził dojdu gardła, a potem zaczął wzywać 
wykopania przepaści między Arad gdyż Choiński mime odnie« 
ż : P 7» sienych ran miał nad nim prze 
ideologią polskiego nacjona- |Gpoiiski w ona; aby nie dobil go 
lizmu, a nauką katolicką. Co|Wasiakowski ał si oj 
a kt qsiakowsxi osunął się na podłogę, 
mogą bowiem wytrzymać sil- | udając nieżywego i obserwował ban. 
ne i na protestantyzmie prus-j dytów. W tym momencie usłyszał 
kim zbudowane Niemcy, dla j Sk. 1 zony i służącej, To utwier- 


i : dziło go w przekonaniu, i Ą 
Polski stałoby się katastrofą go w przekonaniu, że Wąsia. 
ASF - A RE »|kowski w istocie podr i 
a dla żydów zbawieniem. ARE mimer 


Tadeusz Gluzutski | (Dokończenie na str. 2-ej) 


sa SE 2 


Zwłoki Szymanowskiego w drodze 


Wśród zasłużonych na Skałce 


Spoczną śmiertelne szczątki wielkiego muzyka 


BERLIN, 1. 4. W piątek rano 


przybędzie tu pociąg, wiozący 
trumnę że zwłokami Szyrmanow- 
skiego. 


W godzinach południowych na 
dworcu odbędzie się uroczystość 
żałobna, organizowana przez Ins 
stytut Niemiecko-Polski w Berli- 
„nie, 

Podczag przejazdu pociągu 
przez Poznań w czasie krótkiego 
postoju pociągu na dworcu odbę- 
dzię się również uroczystość żas 
łobna, w której weźmie udział 
cały świat artystyczny Poznania. 

KRARÓW, 1. 4, Zwłoki Karola 


Szymanowskiego pochowane zo- 
staną nie jak projektowane na 


Powązkach, ale na Skałce w Kra- 
kowie. W związku z tym uległ 
zmianie program uroczystości po 
grzebowych, który podawaliśmy 
wczoraj i przedstawia się nastę- 
pująco: 

W ni.dzielę, 4 b. m. o godz. 
19.30 przybędzie na dworzec 
główny w Warszawie trumna ze 
zwłokami, które  przetransporto- 
wane zostaną do wielkiej sali 
państwowego konserwatorium 
muzycznego. O godz. 20.00 mu- 
zycy przeniosą trumnę do kościo- 
ła św. Krzyża. 

We wtorek, 6 b, m. o godz. 
10.30 odbędzie się uroczyste na- 
bożeństwo żałobne, celebrowane 
przez ks. biskupa Szlagowskiego. 


Kara śmierci 


(Do 


Bandyci, chcąc upewnić się, czy 
Choiński istotnie zmarł, obleli go 
zimną wodą, «Kosiński polecił na 


wszelki wypadek  dorżnąć i Choiń- 
skiego, lecz Wąsiakowski sprzeciwił 
się, mówiąc, że ma już dość, Na- 
stępnie bandyci przeszli do przyle- 
głego pokoju i rapaliwszy światło 
zaczęli plądrować, przeszukując łóż- 
ko i szafy. 

Wszystko to widział leżący w kuch 
mi Choiński, który obserwował ban- 
dytów, chcąc uchwycić korzystny 
moment do ratowania się ucieczką. 
Weronika Choińska į Bulakówna za- 
chowywały się już sup:lnie spokoj- 
nie i do uszów Choińskiego docho- 
dził tylko szmer wyciekającej krwi, 
Gdy bandyci gospodarowali w poko- 
ju, przed sklep zajechał furgon „A- 
grilu* z mlekiem., Woźnica zastukał 
w okno. Kosiński odezwał sią wów- 
czas do towarzysza; „Wsypa”, a na- 
stępnie dodał i „Mam wyjście, Roz- 
bieraj się do bielizny. Otworzymy 
drzwi, przyjmiesz towar, a furgo- 
niście powiesz, że jesteś kuzynem, 
ponieważ wszyscy są chorzy“, 

Bandyci oddalili się w kierunku 
skiepu, z czego skorzystał Choiński, 
który zerwał się z podłogi wbiegł do 
pokoju i samknąwszy drzwi na 
klucz, zaczął wzywać ratunku, wybi- 
jając szybę w oknie, Spłoszeni ban- 
dyci wybiegli przez przedpokój i 
drzwi kuchenne na podwórko, wdra- 
pali się ma dach domu i zbiegli, 

Na miejacu zbrodni znaleziono pod 
wiązkę, zgubioną przez jednego z o- 
„, pryszków oraz iachunek na 57 zł. 
podpisany nazwiskiem Osiński, Lesz- 
no 104, Stwierdzono, że na Lesznie 
E o o O Ng. © mJ 


NAJPIEKNIEJSZY NA ŚWIECIE 
DZIAŁ TARGOWY SZTUKI 
j LUDOWY: 
Ogromnym zainteresowaniem na 
Targach Poznańskich cieszy się co 
ku dział przemysłu ludowego, któ- 
4 wiełka rzesza gości z zagranicy 
uważa za najpiękniejszy pokaz sztu- 
ki ludowej na świecie. Obrazuja on 
co roku wielki postęp estetyczny wy 
robów opartych na  wytwórnictwie 
ludowym i jednocześnie, znamionuje 
postep handlowy organizacji sprze- 
daży tego działu wytwórczości. Znaj 
dujemy obok siebie piękne stoisko 
Artystycznego Rękodzieła Wsi w 
Warszawie, Patronat Wojewódzki 
Przemysłu Ludowego w Tarnopolu,! 
Patronat Przemysłu Ludowego w 
Stanisławowie i Lwowie, Bazar Prze 
mysłu Ludowego na Wileńszczyźnie, 
Bazar Wołyński Przemysłu Luo- 


wego 
Targi Poznańskie otrzymują z 
rozmaitych stron zapytania dot. 


możliwości handlowych związanych 
3 tą produkcją, Skądinąd szereg 
przedmiotów wystawionych stanowi 
unikaty, jakimi są np. rzeźba w drze 
wie lub w ceramice, które nie Bą 
reprodukcją jakichś typów. 
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Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandią 288.95; Berlin 
(sprzedaż 212,78, kupno 211.94); 
Gdańsk 100.00; Kopenhaga (sprze- 
daż 115,54, kupno 114,96); Londyn 
25,82; Now „Jork 5.27%; N. Jork 
(kabel) 5.2119; Paryż 24.29; Praga 
18.39; Stockhołm 138.16. 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolid. 560.75-—51.00; 7 proc. poż. 
stabil. 868.00, kupon 81.22 zł.; 3 proc. 
poź. prem, inwestycyjna  I-ej em. 
64,90; Il-ej em. 63,90; 4 procu. pań- 
stwowa poż. prem. dolar. 46,00; 5 
proc. poż. konwers. 54,50; 6 proe. 
poż. dolar. 54,88; 5 proc. poż. kolej. 
konwers. 53.00; 8 proc. L. Z. Tow. 
kreo. przem. poł. funt. 78,00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
gwarant. kupon 40.62; 4,5 proc. 
ziemskie seria V 62.25-—52.50; 4,5 
proc. L. Z. Pozn. ziemstwa kred. ge- 
ria L 47,50; 4 proc. L. Z. ziemskie 
Pozn. 41.25; 5 proc. L. Z. Warszawy 
56,75--56,560-—68,75 (drobne) 57,25— 
57,00; 5 proc. L. Z. Lublina 47,00; 5 
proc. TaZ Z. Łodzi 51,00—651,50—51,25; 
4,5 proc. L. Z. Łodzi 51,25; 5 proc. 
L. Z. Kielc 46,50. 

Akcje: B. Polski 100.00—100.25; 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 30.25; Lil- 
pop 13.60; Ostrowiec 28.75; Stara- 
<howice 33.00—32.80—33.15. 

W obrotach prywatnych: £ proc. 


poż s 7, 1225 (Dillopowska) 5250; 


końiczenie ze str. 1 


mieszka karany Roman Kosiński. 1 

W kilka godzin po morderstwie | 
zatrzymano go aa ul. Ogrodowej. 
Przy rewizji znalezione rewolwer 
oraz 130 zł. gotówką. Kosiński przy- 
znał się do napadu i wyjaśnił, że na 
wiosnę ubiegłegu roku zapoznał się 
z Heleną Wąsiakowską, która zo- 
stała jego kochanką, Wąsiakowska 
nareawiała go często, aby „zrobił ja- 
kiš interes" i przyniósł pieniądze, 
dodając, że brat jej Zdzisław rów- 
nież może cię na coś przydać, Gdy 
Kosiński szedł do mieszkania ma ul. 
EHirubieszowską z zamiarem rabunku, 
Węąsiakówską wręczyła mu rewol- 
wer, brata zaś uzbroiła w nóż, Ucie- 
kając s miejsca przestępstwa Wa- 
kiakowski „zgubił płaazcz'i kapelusz. 
(bawiał się, że będzie poznany, wo- 


rezolimskie 3- 


Wiadomosci 


ZAPOTRZEBOWANIE CYNY 


Światowe zapotrzebowania 
wzrosło w ub. mies 
do 15.237 ton w stosunku 
ton w tym samym okresie 


POKŁADY ANTRACYTU 
W ABISTNII 


Włoska ekspedycja wojskowa od- 
a w okręgu Solale w odległości 


Wiadomości z tou 


Jesteśmy w przededniu otwarcia 
sezonu wyścigowego, który w roku 
bieżącym zaczyna się aość wcześnie, 
bo 25 kwietnia. Tradycyjnym zwy- 
czajem, pismo nasze codziennie za- 
mieszczać będzie artykuł wyścigowy, 
który pozwoli sympatykom toru wy» 
Ścigowego zorientować się w. ca. 
łokształcie spraw wyścigowych, a w 
samym sezonie podawać będzie szcze 
gółowe szanse wszystkich koni, 
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W PRUSZKOWIE 
zaprenumerować „ABC” można 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, 
ul. Kościuszki 43 m. 7. 


7 proe. poż. Śląska 48.15—-49.00; 7 
proc. poż. m. Warsz. 48.75-—49.00. 


GIEŁOÓA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. w 
handlu hurtowym, ładunkach wago- 
nowych, za gotówkę. 

Pszenica jednolita 31.00 — 32.00; 
pszenica zbierana 31.00—31.50; żyto 
eksportowe 25,75—26,25; żyto I ut. 
25.00 — 25.75; żyto Il st, 25.25 — 
25.50; owies eksport 22.50—24-50;: 
owies I st. 23.50 — 24.50; jęczmień 
browarny 26,75—27,75; jęczmień I 
st. 23.50 — 24.00; groch Victoria 
29,00—31,00; wyka 28.50——24.50; se- 
radela podw. czyszcz. 47.00 — 29.00; 
seradela targowa 23.50—24.50; łubin 
żółty 17.25 — 17.75; rzepak zimowy 
62,00—63,50; rzepak letni 53,00-- 
60,00; siemię Iniane 54,00-—55,00; ko- 
niczyną czerw. sur. bez kanianki 
105,00—120,00; mak nieb. &0,00— 
82,00; mąka psz. zat, I wyciągowa 
49.50—50.50; mąka pszenna gat. I-A 
48.00—49.00; mąka pszenna gat. 
II-A 43.00—44.00; męka żytnia wyc. 
87100—38.00; mąka żytnia g. I 37.00 
—88.00; mąka razowa 28.70—29.75; 
otręby pszenne średnie 17,25—17,75, 
otręby pszenne miałkie 17,50—18,00; 
otręby żytnie 16.00—16.503 makuchy 
Iniane 26.00—26.50; makuchy rzepa- 
kowa 19.00—19.50. 


Ogólny obrót 1416 ton, w tym ży- 
ta 862 ten. Usposobienie stała 


Zaprenumerować A 


można OSOBISCIE lub LISTOW 


Wstęp do kościoła tylko za bi- 
letami, które otrzymywać można 
w kancelarii państw. konserwa- 
torium muzycznego, 


Po nabożeństwie kondukt po- 
grzebowy ruszy przed gmach 
opery, a rastępnie przed gmach 
Filharm nii Warszawskiej. 


Zakofńiwzeniem ceremonij war- 
szawskięh będzie eksportacja na 
dworzec główny, gdzie trumna 
złożona zostanie do wagonu. 


W środę rano zwłoki Szyma- 
nowskiego przeniesione zastaną 
na Skałkę, gdzie pochowane zo- 
staną na wieczny spoczynek obok 
Długoszi, Lenartowicza, Kra- 
szewskiepo į Wyspiańskiego. 


rozi 


bec czego obaj bandyci udali sle do 
mieszkania Jana Sieradzkiego į je- 
go i przyjaciółki Aleksy  Malinow- 
skiej. Tam  Wąsiakowaki dostał 
płaszcz i kapelusz, po czym Malinow= 
ska zaprowadziła  ©pryszków do 
Kajzglida, gdzie sprzedali zrabowa- 
ną biżuterię za j46 zł. Gdy Wasia- 


1-e;) 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


kowska dowiedziała się, że Kosiński! 


nie zdążył zabrać pieniędzy, zaczęła 
czynić mu wymówki i dostała spaz- 
mów. 

Tegoż dnia policją aresztowała ' 
drugiego bundytę, Zdzisława Wągia- 
kowakiego oraz pozostałe osoby, 
współdziałające z Kosińskim. Wszy» 
sy zasiądą dzisiaj na ławie oskar- 
żonych, Obu bandytom grozi kara 
smierci, Wąsiekowskiej zań zań dlugo- 


letnie wiezienia. 


NIE w kantorze przy ulicy AL Je 


a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-34 


gospodarcze 


20 km, o Addis Abeby maczne 


KONFERENCJA CUKROWA 


Dnia 5 kwietnia b, r. rozpocznie | wpadł w ręce 


Nr 103 


35 proc. wartości kuponu 


otrzymają w dniu 1-go kwieinia 
posiadacze 6 proc. pożyczki dolarowej 


W związku ze sfinalizowanien: per-, (półroczny KAM od 100-dolarowej 


traktacyj przeprowadzonych w No- 
wym Jorku przez Ministerstwo Skarbu 
z przedstawicielami wierzycieli i ban- 
kami, dokonywującymi wypłatę kupo. 
nów (agenci fiskalni i płatniczy) po- 
siadacze 6 proc. pożyczki doiro Daj 
z 1920 r., zamieszkujący w Połsce mo- 
gą za kupon, płatny w dn. 1 kwietnia 


1937 r. i opiewający np. na dolarów 3 przez skarb państw 


c, = ać w złotych Sioło 
ns iii atrzymywa- 
Ok. zł. A 


w walutach obcych, na 4 i pół procent. 
pożyczkę wewnętrzną w złotych. 

Z chwilą kiedy ustawa uchwalona 
przez izby ustawodawcze wejdzie w 


W końcu marca Sejm I Senai uchwa | życie, Ministerstwo Skarbu przystąpi 
liiy ustawę. upoważniającą Ministra | du opracowania szczegółowych warun 
Skarbu do przeprowadzema wymiany | ków, na których konwersja będzie do- 


papierów emisyjnych państwowych, | konywana. 


samorządowych ił 


Podwyżka plac u Giesches 


Niepokój w 


KATOWICE, 1. 4. Z dniem 1 
kwietnia dyrekcja koncernu » Gie 
sche“ w Katowicach podwyż- 
szyła o 8 proc. zarobki pracow- 
nikom koncernu. 


Podwyżka ta dotyczy jedynie 
pracowników t. zw. taryfowych. 

Sprawa podwyżki zarobków 
pracownikom pozataryfowym roz 
ważaną będzie z początkiem kwie 
tnia. 

Wiadomość o tym niesłychanie 


| 


sferach przemysłowych 


zaskoczyła śląską opinię, a zwła- 
szcza stery przemysłowe. W zwią 
zku z tym w dniu dzisiejszym od 
było się szereg konferencji 
przemyśle, 
wiano się nad wytworzoną sy- 
tuacją. 

Jak się dowiadujemy w naj- 


Warunki te się w 


Jak wynika z już ustalonych przez 


gwarantowanych rozporządzeniu ministra skarbu. 
a, wypuszczonych | 
um | zby ustawodawcze zasadniczych wa- 


runków konwersji, posiadacz np. stu- 
dolarowej cbligacji 6-ciu procentowej 
pożyczki dolarowej 1920 r. będzie 
mógł wymienić ją na nową 4 i pół pro 
cerntową obligacje pożyczki wewnętrz- 
nej wartości nominalnej zł. 600. 
Posiadacz takiej nowej obligacji 
wartości nominalnej zł. 600 (uzyska- 
nej z wymiany studotarowej obligacji 
6-procentowej pożyczki 1920 r.) otrzy 
mą za: kupon od te tę cji h paty 
w pażdzlerniku 193 


W | miast około zł. 15.90, "które otrzymy= 
na których zastana- | wał dotychczas za półroczny kupon 


trzydolarowy od 6-procentowej po- 
życzki 1920 r. 

Posiadacze kuponów 6-procentowej 
pożyczki dolarowej 1920 r. płatnych t 


bliższym czasie ma nastąpić pod- | kwietnia 1937 r., którzy nie zechcą in- 
wyżka płac wszystkich pracowni» | kasować zł. 5.55, mają prawo do otrzy 


ków również i w pozostających 
pod zarządem przymusowym za 
kładach ks. Pszczyńskiego. 


Kowe aresztowania w aferze Kantora € 


Przemytnicy działali po obu stronach granicy 


KATOWICE, 1. 4. Jak podawa:' 
liśmy już, w dn. 17. III. Sląska Straż 
Graniczna aresztowaia herszta szaj: 
ki przemytniczej Kantora, oraz kilku 
jego towarzyszy. Równolegle z do- 


chodzeniem, prowadzonym ' przez i 
władze polskie odpowiednie czymniki 
m przeprowadzają  docho« 


dzenie na terenie Śląska Opolskiego. 

W Bytomiu została zlikwidowana 
wielka firma spedycyjna pod nazwą 
„Hermes, Właściciel tej firmy, Kar- 
miański został aresztowany wraz z 10 
współpracownikami, 

Był on dostawcą niemal wszyst- 
kich przemyconych w ostatnim cza- 
sie z Niemiec do Polski zapalniczek 
niestemplowanych w liczbie około , 
milona sztuk, miał on bowiem wy- 
łączny na wywóz zapalni-, WY 
czek do Polski. Przez magazyny 
Karmańskiego przeszły rówsież o- 
gromnę ilości kilkunastu tysięcy kilo- 
gramów kamieni do zupalnicz ck. 

Rownocześnie aresztowany został 


| 
| 


cyny „kłady antracytu, którego jakość rów- | właściciel składu eksportowego w By 
iącu o 18,4 proe. |Na się najlepszym gatunkom węgla tomia, Sterner, który miał znowu wy» 

do 13.237 |na świecie, Pokłady antracytu wy-, łączny eksport sacharyny do Polski. 
roku ub. |Stępować mają na powierzchni ziemi. Jeden z główn 


nych kierowników prze- ' 
 mytu obywatel niemiecki, Riesenteld, 


władz polskich į został 


się w Londynie międzynarodowa kon- | aresztowany | osadzony w więzieniu 


ferencja cukrowa, mająca na celu 
ograniczenia produkcji cukru. 


BAKCYLUSŚ TOTALIZATORUS 


Już obecnie coraz częściej w loka- |nawet dostawały lepsze galo 


lach publicznych przeważają 
mowy o koniach i zbliżającym się 
sezonie wyścigowym. Obecnie już 
wymieniane są sławy końskie, które 
w bieżacym sezonie powinny odegrać 
poważną rolę. Krzyżują się już zda- 
nia co de wartości Roni, oraz zeszło- 
rocznych  dwulatków, które w tego- 
rocznym „Derby“ znajdą się na czo- 
łowych miejscach. 

Jest to chroniczna choroba kilku- 
Gziesięciu tysięcy ludzi, tak zwana 
„bakcylus totalizatorus", która prze 
nika organizm ludzki z rozpoczę- 
ciem się sezonu wyścigowego, by 
zamrzeć w końcu listopada, aż do 
z ięcia 2 Joa 


roz- 


Większość ai przezimowała w 
Warszawie, z prowincjonalnych przy 
były już na tor stajnie: DOZ 
go, Budnego, „Golejewko', ' Miecz- 
kowskiego i Rostworowskiego. W 
najbliższych dniach spodziewać się 
należy stajni Szwarcsziajna, Berso- 
na, Ktery Szepietów, Broszkiewicza 
i gen. Jarnuszkiewicza, Kronenberga 
i paru pomniejszych stajni. 

KONIE W WARSZAWIE 

Prawie wszystkie stajnie, tak w 
Warszawie, jak i na prowincji, 
wiedziła epidemia kaszlu. Dziwnym 
jednak zbiegiem okoliczności ciężej 
przechocziły tą chorobę tylko tego- 


dtwarcie sezonu 25 kwietnia 


Bilety wejścia po 50 ziotych 


na- statnio 16 zł. obecnie 


roczne dwulatki, które próbować bę. | 


dą swych sił dopiero w obecnym se- 
zonie jesiennym, konie zaś starsze 
przechodziły ją bardzo łagod 
pa ta dotychczas nie 
żadnych złośliwych nastepstw. 


Wskutek złych warunków atmosfe- | 
które zimowały w|q 


rycznych” konie, 
Warszawie, ku utrapieniu swoic 
trenerów i właścicieli stajen, zupeł- 
nie nie były pracowane. Mogły one 
się poruszać tylko na małych kół 
kach około stajen i to, rozumię się, 
tylko kłusem Warunki toru war- 
szawskiega bowiem były straszne. 
Na torach treningowych wskutek sil- 
nych opadów deszczowych j śniegu 
potworzyły się formalnie bajora i nie 
mogło być mowy o cantrowaniu, 


KONIE PROWINCJONALNE 


Konie  rimcjące na prowincji, 
gazie stajnie 3 swoje tory tre- 


ningowa na lekkich niaskach mozły żokdei itd, 


| 


nie, Gry- wiamy znak zapytania. Kwota bo- 
pozostawiła | wiem 59 zł. w dz 


w Katowicach. 
O rozmiarach tej afery ówiadczą 
[00 ion sa 


być przez całą nimę cantrowane, 

y.» o- 
czywiście będą one w dużo Kr 
kondycji į one właśnie powinny w 
pierwszych dniach sezonu być brane 
pod uwagę. 

Z większych stajen, które zimowa- 
ły poza Warszawą j które posiadały , 
dogodne warunki treningowe, wy» 
mienić należy przede wszystkim staj 
nię Bersona, Szwarcsztajna, Dydyń- 
skiego; Rostworowskiego, Mieczkow- 
skiego, Stokowskiego, Budnego i pa- 
ru mniejszych stajen. 


DZIWNA PRZERWA 4 
Jak już wspomnieliśmy, rW- | 
szym dniem wyścigowym ie 25 
kwiecień, Później T-dniowa przerwa 
aż do 2 maja. Nie bądźmy złośliwi— 
jednak ta przerwa wygląda dość 
dziwnie. Każay odnieść musi wraże- 
nie, że wstawienie tego dnia wygla- 
da na to, jakby Towarzystwu bra. 
kowało na wypłatę pensji swym U- 
rzędnikom. Bo niby skąd, znając na- 
sze programy, akurat ta przerwa ty- 
godniowa. 
"BILETY PO 50 ZŁ, 
Towarzystwo w roku bieżącym 
wprowadziło dość przykrą niespo- 
dziankę dla stałych bywalców toru 
warszawskiego. Tak zwane bowiem 
„stałe bilety, które kosztowały o- 
goi yn wg 


Ido 50 zł. Wprowadzono tu ulgi: mia 


nowieie płacić można za nie w 
dwóch ratach, t. j. w sezone wiosen- 
no-letrim j jesiennym po 25 zł. Czy 
to jednak będzie z korzyścią dla 
sprawy wyścigów konnych — s] 
isiejszych czasach, 
nawet dla najzagorzalszego miłośni- 
a wyścigów jest już poważnym wy- 
atkiem, Duży zapewne procent mi- 
łośnisów toru będzie zmuszony zre- 


| zygnować z pobytu kilku godzin na 


świeżym powietrzu.  Przypuazczać 
należy, że cena ta zóstała Towarzy- 
stwu narzucona przez wyższe wła- 
dze, bowiem nie wyobrażamy sobie, 
by instytucja, która w t wzęlę- 
dzie ma wieloletnie doświadczenie, 
na tak niefortunne iż by się 
zgodziła. 


W nasiępnyn artykule omówimy 
sprawę =s n i  przesunięcja 


wśród fachowych st, jak: trenerów, 


| brzymią sensację wśród 


| polskiej wywołało przejście na zawo | dizun Square Garden sensacyjny po- 


następujące cyfry: szajka Kantora | t 


przemyciła do Połski w krótkim cza» 
se 2.500 kg. kamieni do zapalniczek 
1 około 5.00v kg. sacharyny. Straty 


mania wzamian za kupon dwudziesto: 
letnich bonów skarbu państwa opro- 
centowanych na 3 od sta rocznie w 
wysokości, stanowiącej równowartość 
w złotych pełnej wartości nominalnej 
kuponu. Dla kuponu np. 3-delarowe- 
go zostanie wydanie 3-procentowy 

bon skarbu państwa wartości nom. 
około zł. 15.90, 

O ile ktoś nie zechce skonwertować 
pożyczki dolarowe! na złotową, to i 
mńdai będzie miał do "pora, boru, albo 0- 
rzymywać za kupon 35 proc. jego 
wartości gotówką, albe 106 proc. w 

bonach. 
Należy pamiętać, że dotyczy te na- 


Skarbu Państwa przekraczają kwotę | razie tylko kuponów płatnych 1.4.37, 


miliona złotych. 


1:10.37 i 1.4.38. 


Pracownicy sklepowi 


„żądają umowy zbiorowej 


Prowadzona w ostatnim czasie przez ków, zatrudnionych w tych pale 
szereg związków zawodowych pracow, handlu, b) czasu praktyki skl 


niczych akcja © zawarcie umowy zbio- 

rowej, znalazla również swój wyraz 

w odniesieniu do pracowników sklepo- 
wych. 

W tych dniach Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych, Przemysło 
wych ij Biurowych R. P. wystąpił do 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w 
Warszawie z propozycją zawarcia u- 
mowy zbiorowej dla pracowników ga 
łęzi włókienniczej, winno - kolonialnej 


Wystuwane przez Związek postula- 
ty, poza żądaniem przestrzegania usia 
wą przewidzianego $-godzinnego dnia 

racy, odzenia za godziny nad 

czbowe, urlopów, i t p. („my do 
uregulowania: 8) warunków 
dla poszczególnych grup bAT omid 
a a A a 


Likwidacja 

orqan z c+} wywrotowych 

LWÓW, 1. 4. Władze „admini- 
stracyjne prowadzą w dalszym 
| ciągu walkę z wywrotową dzia- 
łalnością różnych związków na 
terenie Lwowa. W dniu dzisiej- 
szym opieczętowane zostały dwa 
a dalsze związki na terenie Lwowa, 
8 te: żydowski klub dramatyczny 
im. Pereca, oraz lokal Związku 
Zawodowego Robotników Prze- 
mysłu Odzieżowego. 


| 


ziach 


ej 
c) odprawy na “wypadek ZW i 
lub śmierci pracowmka, d) zwrotu 
wpisów szkolnych ł zabezpieczenia wa 
z higienicznych pracy i t p. 


Pangas uszcząć należy, że Stowarzy” 
szenie Kupców Polskich dążyć będzie 
do załatwienia sprawy zawarcia umo- 
wy zbłorowej w drodze dobrowołnych 
periraktacyj. Uiatwiłoby to osiągnię- 
cie porozumienia i pozwoliłoby unik- 
naé sw. na tym tle zatargów, które w 
chwili obecnej dla żadnej ze stron nie 
są pożądane. 


Zbrednicza 
„zemsta łoduzerii 


Stanistaw Czerwiński, robotnik, za” 
trudniony w Miejskich Zakładach Opa 
towych, wracając z pracy do pret 
napadnięty był na rogu ul. Chmielnej i 
Żelaznej przez 6 mężczyzn, którzy 
wciągnęjł C. do bramy. Tam 4-ch 0- 
bezwiadniło napadniętego, dwaj zaś 
pobili tępymi narzędziami i poranili 
nożami, po czym wszyscy zbiegfi. 
Czerwiński, brocząc Krwią, adi 
przed bramą. Rannym zaopiekował się 
policjant, przewożąc do 8 komis. 

' Badany C. zeznał, że yavas i4 
paści zna z widzenia, póbity zaś 

stał za to, że swego’ czasu ołangi w 
obronie napastowaunego przez alch 
przechodnia. 


ABC sportowe 


Akademicy z Belgii 
walczą w Warszawie z AZS-cm 


W sobotę o godz, 15 na stadionie 
Wojska Pęk, rozegrany zosta- 
nie mecz areki reprezentacyj aka 


demiekich Belgia — Polska, przy 
czym Polacy prać będą jako AZS 
Warszawas, reprezentacji belgij- 
skiej walczyć będzie kilku piłkarzy 
ze śłynnej drużyny «Diables Rou- 
ges'*,.a w Grużynie polskiej — sze- 
reg czołowych naszych piłkarzy, 
Tegoż dnia o godz. 19 w lokalu 
YMCA rozegrane zostaną zawody 
szermiercze polsko - belgijskie pa- 


nów. W drużynie gości walczyć bę” 
dzie 3 olimpijczyków ze znakomity” 
mi braćmi Toussaint na czele, 

W niedzielę o godz. 15 na stadio” 
nie Wojska Polskiego rozegrany zes 
stanie akademicki mecz piłki nożnej 
Bruksela — Warszawa, a o godz. 19 
na krytym basenie YMCA — zawo« 
úy pływackie w piłce wodnej. 

Na mecze piłki nożnej młodzież 
szkolna pod opieką swych profeso- 
rów i wychowawców wpuszczana bę- 
dzie bezpłatnie na miejsca stojąca. 


'0 mecz irlandia — Polska 


Zarząć PZPN otrzymał depesze od | ta 
| irlandzkiego Zw, Piłki Nożnej z pro” 


pozycją rozegrania towarzyskiego 
meczu z Polską w dniu 9 maja, Po- 
nieważ Polska gra z Irlandią w gru- 
pie eliminacyjnej o mistrzostwo świa 


— przeto decyzja PZPN w spra- 
wie propozycji irlandzkiej o dodat- 
kowe rozegranie meczu towarzyskie- 
go zapadnie po porozumieniu z Mie- 
dzynarodową Fsueracją. 


Wałasiewiczówna przeszła na zawodowstwo 
Sensacyjny wyścig z kozą 


NEW YORK. 1. 4. (tel, wt) 
emigracji 


dowstwo  Wałasiewiczówny, która 
podpisala już kontrakt z managerem 


Ol- , Richarćaem 


Już w dziu 1, 4. odbędzie się w Ma 


jedynek Walasiewiczówny ze specjal- 
nie hodowuną do tego korg. 


| 


Maraton I samolot 
Zwycięzca olimpiady Zzbala — lotnikiem 


Mistrz maratonu olimpijskiego w 


roku 1982 w Los Angeles „Zabala, | 


we wtorek ubiegły wziął ślub w Ber- 
linie z Dunką Buck. 


sób, że skończył szkołę pilotażu w 
Rangsdorf z dyplomem piiota, Wkrót 
ce wraca Zabała do kraju i starto- 
wać ma jako pilot w międzynarodo- 
wych zawadach lotniczych na trasie 


Wislomiesięczny zwój pobyt w Ber | Mexico City -— Dallas, na dystansie 
Unie Zabala wykorzystał w ten spo- |1200 mil angielskich, 
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Jo jest fag 


T 

HISTORIA DWÓCH 

m MIAST 

” s. wysunął? konieczność 
połączenia miast bliźniaczych, ja- 
kie „spotykamy w Polsce, Jako 
Przykład przytacza „Czas“ mia- 
sto Golub i Dobrzyń przedziełony 
jedynie wąską rzeczką Drwęcą. 
Oddzielne istnienie obydwu miast 
tłumaczyło Ble przechodzącą 
wzdłuż Drwęcy granicą państwo- 
wą. Do ostatnich zaś czasów pEWa 
nym uzasadnieniem była granica 
województw, Obecnie ©bydwą mia 
sta będą należeć do województwa 
pomorskiego, Niewątpliwie „Czas“ 
przytacza cały szereg stusznych 
argumentów za połączeniem oby- 
dwu miast, 

Zapomina jednak a jednym 
drobnym fakcie; Golub liczy trzy 
tysiące mieszkańców, prawie wy- 
łącznie Polaków, natomiast D0- 
brzyń liczy pięć tysięcy niemal 
wyłącznie żydów. W razie p”łą: 
czenią obydwu mast większość w 
połączonym mieście będzie ży- 
dowska, 

Trudno się dziwić obywatelom 
Golubia, że nie chcą być zmajory- 
rowani przez żydów, Ta historia 
dwóch miasi jest zdrowym przy- 
kładem, jak żydzi stają się prze: 
szkodą w szeregu spraw zarówno 
drobnych jak i wielkich. 


Z. Z. Z. 
. Nieszczęsny jest los TZZ — 
Związku Związków Zawodowych. 
Organizacja ta powstała w wyni- 
ku rozłamu na terenie P, P. S- 


Rozłam nie był wynikiem od-| 


miennej ideologij — a no prostu 
z początku pewnych sympatii 0s0- 
wistych — potem korzyści, 
kimi związane było naieżenie do 
popieranych przez sanacj; Z. 7, Z. 
Obecnie Z. Z. Z. chciały się u. 
samodzielnić i.. Z jednej £trony 
spotkały się z niechęcią dawnych 
towarzyszy broni z P, p Są Z 
drugiej strony straciły subsydia. 
A bez subsydiów nie hardzo 
mogą egzystować. To też Z. Z. Z. 
stały się dziś tworem dość pocie- 
sznym, „roziamującym* się wciąż 
e niczym Legion Młodych i zmie- 
niającym taktykę od współnracy 
z komuną do współpracy z kasami 
państwowymi. 
„z „Oto do czego prowadzi zawodo- 
=we politykierstwo bez ideclogiii 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ś.p. wachmistrza 


BUJ 


aka 


punktem zwrotnym w rozwoju Kałuszyna 


Kałuszyn, w marcu. 

Wśród wiełu tysięcy miast j mia- 
stezek polskich, wybija sę na pierw 
sze miejsce ze względu na specylicz- 
re stosunki, nie daleko od Warsza- 
wy położony Kałuszyn. Miasto to są- 
siaciujące z powiatem Miùsko Mazo- 
w egkim, liczy około 10.000 mieszkań- 
ców, w tym ponad 7 tysięcy żydów. 
Jak widac, Polacy w Kałuszynie są... 
, mniejszością narodową. 


Oitrzymie zmian: 

Z wielkim zaciekawieniem wybra- 
łem sę w okresie świąt do Kałuszy« 
na. Odrazu rzuciły mi się w oczy 
ogromne zmiany od roku ubiegłego. 
Zaciekawiony począłem badać co 
zmiany te spowodowało į doszedłem 
do rewelacyjnych wniosków: od ro- 
ku ubegłego, a ściślej mówiąc, od 
chwili zabójstwa wachmistrza wojsk 
polskich, &. p. Bujaka, przez żyda - 
krawca Chaskielewicza, datuje się 
chwilą przełomowa w histori Kaiu- 
szyna. Do czasu tego tragicznego, a 
jednocześnie Tak charakterystycznego 
dla dzisiejszych stosunków polskich 
zdarzenia, żydzi byk jedynymi pana- 
mi gospodarczymi i dyktowali «we 
warunki już nie tylko nielicznym 
zresztą Polakom, m eszkańcom Kalu- 
szyna, ale także okolicznym włościa« 
nom, zjeżdżającym raz na tydzień 
po zakupy na targ. Wystarczy powie | 
dzieć, że w calym Kaluszynie istniało 
w zeszlym roku zaledwie kilkanaśc e 
sklepów spożywczych polskich, któ: 
re wegetowały i z trudem utrzymy-; 
wały sẹ na powierzchni życia. | 

Obecnie Kałuszyn się obudził. Mor | 
derstwo popełnione na żołnierzu pol- | 
skim wstrząsnęło umysłami miesz- 
kańców | całej okolicy od Mińska aż 


z JA*| po Siedlce. Jak grzyby po deszczu, 


częły powstawać sklepy , chrześci- 


|jańskie, stragany chrześcijańskie, za- 


|kłady, a nawet fabryczki. Na żydów 


' padt „blady strach", Pewni dotych- 


siebie, aroganccy i bezczelni, 
i, że usuwa się im grunt spod 
to chłop polski i robotnik pol- 
ski bierze się do kandłu. Nie mogli 
jednak tego nieszczęścia swego 
znieść, nie mogli dopuścić, aby świct 
nie rozw jający się handel polski 
mógł calkowicie wyrugować handel 
żydowski. 


Prowokzce 


Rozpoczęli metodę prowokacji, na 
każdym kroku starali się podburzyći 
tak już wzburzonych chłopów i w 
ten sposób sprowokować zajśca, któ 
re szybko i z wielką bezwględnością 


j czas 


poczu! 
| 


i 


nog: 


tiumione były przez bylego starostę ma - się «i tych, którzy biją, =ra-= 


(Koreszondencja własna „ABC”) 


mińske ~ 
skiego. Metoda prowokacji 
nie dużo pomogła. Prowokatorzy 
otrzymywali należytą nauczkę, a han 


del polski, jak rozwijał się, tak faze 
wija się dalej. 

Wspomniany już wyżej starosta 
Gadomski niezbyt chlubnie zapisał 


sę w historii Kałuszyna. Pozostawił 


„chorób jest w  Kaiuszynie „doktór 


wszechnauk” żyd Lauter. 
Żydzi walczą 
Żydzi prowadzą walkę z polskością 


we wszystkich dziedzinach. Najbar- 


dziej zag walczą z prasą katolicką i na 


Na froncie walki o polskość miast 


mazowieckiego, p. Gądom- | ganu polskiego z tanim roboczym u- słychane brudy. Władze policyjne nie 
jednak | braniem, oraz lekarza. Dyktatorem odj zwracają zbytnio uwagi na to, i nie 


starają się o doprowadzenie Kaluszy- 
na do jakiego takiego porządku. Ogól- 
ne wzburzęnie naprzykład sbowodowa 
lo pozostawienie na jednej głównej ar 
terii * Katuszyna, łączącej Mrozy ze 
śródmieściem, dwóch wozów nałado- 
wanych cuchnącymi śmieciami | szma 


po sobie jak najgorszą „opinię, natu | rodową. Mają przy tym ułatwione za- | tami, pozostawionych w poprzek ul- 
ralnie wśród społeczeństwa polskie- | ganie, ponieważ nie ma stalego punk- | cy tak, żę przeszkadzały ons jte tylko 


'go. Mile go bowiem wspominają ży» 


dzi kalyszyliscy. 
Pczycia do zdobycia 


"Mimo to, że polskość Kaluszyna 
o klkaset procent wzrosła, dalecy 
jesteśmy og duskonalości. Brak jest 
jeszczę sklepów wielu branż, m. in. 
w okresie posty dał się dotkliwie we 
znaki brak chrzescijańskiego sklepu 
z rybami i śledzlami. Starano się te. 
mu zapobiec przez sprowadzanie we 
wtorki, jako dnie targowe, z pobli- 
skiego Mińska Mazowieckiego, kilku 
beczek śledzi oraz kilku skrzyń ryb, 
które rozchwytywane po prostu były 
przez społeczeństwo polskie, Jednak 
w okresie całego tygodnia towaru 
tego było brak. Brak jest także skle- 
pu z żolszem, z gwoźdźmi, a nade 
wszystko brak jest sklepu lub stra- 


BO U EE 


tu sprzedaży gazet, należzcego do 
chrześcijanina.» istniejące dwa kioski 
gazetowe. są wlasnością żydów. Ży: 
dzi ci, naturalnie, nie trzymają gazet 
"narodowych, tak, ze Polacy muszą się 
| zaopatrywać w gazety w oddałonych 
od Kałuszyra o 5 km. Mrozach, na 
stacji kolejoweł w kiosku „Ruchu”, 
lub czytać czerwone szrraty. 

Duże zasługi w odżydzenin Życia 
gospodarczeyo Kałuszyna  poniosia 
niestrudzona działaczka na terenie wa 
rzywniczym i ogrodnezym, pani $, 
która dostarcza nie tylko firmom ka- 
łuszyńskim, aie Mińskowi Mazowiec- 
kiemu a nawet S.ędlcom przez całe la- 
to warzywa i owoce. 


Szykana czv przypzdek! 


Kałuszyn robi bardzo przykre wra- 
żene ze względu na panujące tam nie- 


pojazdom, ale i przechodniem. Okoli- 
czne wlościąństwo przejeżdżając w 
pierwszy dzień Świąt na  rezurekcie 
musiaio schodzić z wozów, by je prze 
prowadzć między cuchiącymi bary- 
| kadami. Dziwnym jest stanowisko po- 
ticji, która nie zauważyła tego skanda- 
licznego faktu. i Ą 

Gdy nadejdą nowe dni w Kałuszy- 
nie fakty tego rodzaju będą niemożli- 
we. A dnt te są już blskie. Walka Po- 
laków z potęga finansową żydów to- 
czy się nieublagame 1 konsekwentnie. 
Nastawienie okolicznej ludności jest 
doskonałe. Zrozumieli już bow em 
chłopi skąd pochodzi niebeznieczeńst- 
wa i sklepu żydowskiego unikają, jak 
zarazy Przed powstającym w kalu- 
szynie młodym polskim „stanem trze- 
cim” stoi w.elka przyszłość. 


MERED ESRI W E EE 


Do zwierzyńca zamknęć poczciwe zwierzę Lewiatan 


preon „p. Śl 


pi 


MPSÓR pO 


ri 


era ekspo 


P. Z:gadliewicz musi ież Żyć 


nią i miasakrują kolegów . żydów 1, Nb. prasę żydowską też często tami: Warszawa w kwiatach! 


(K) P. Zegadłowicz reklamuje 
gia ut po 
rach" droga do spoieczeństwa 
jest dla miego zamknięta, więc 
ogłasza swój wywiad w „Na- 
szym Przeglądzie”. W myśl zasa- 
Gy duwać klientowi to, co mu 
się podoba, na pytanie, dotyczące 
antysemityzmu odpowiada: 

antysemityzm jest mi wstrętny; 
rozróżniam tudzi wedłe ich charakte- 


1 
ROM 


Lon ewaŻż 


Irów i wartości, a nie wedle ich po-, 


| 


chodzenia; artysemici to ludzie albo 
ghini, alto żli; tertium non dałur. 

A wypadki na 
miekim oświetla w następujacy 
sposób: 

w W warunkach normalnych win 


3000 ludzi rządzi 150 milionami 


Rewelacyjna mowa Stalina 


stwierdza bankructwo komunizmu w Rosji 


W końcu lutego i w początku 
marca b. r. obradował w Moskwie 
zwołany niespodziewanie na se- 
sje nadzwyczajną CK wszech- 
związkowej partii komunistycz- 
mej. Obrady toczyły się, jak zwys 
kle przy drzwiach zamkniętych. 
Na sesji zabierał głos Stalin, ale 
przemówienie, które wygłosił, do- 
tąd zachowane było w tajemnicy. 
Dopiero teraz prasa sowiecka o- 
głasza pełny tekst przemówienia 
Stalina, zawierający wręcz rewe- 
lacyjne szczegóły. 


Najważniejszym momentem wy |prowadzenie akcji dywersyjnej i| 
nurzeń Stalina jest stwierdzenie |terorystycznej na terenie 
bya |ckim. Zwłaszcza gwałtownie zas 


faktu, iż prądy opozycyjne 
najmniej nię uległy likwidacji i 
że wewnątrz partii komunistycz: 
nej w dalszym ciągu istnieją an- 
tystalinowskie ugrupowania, pro- 
wadzące akcję przeciwko obecne: 
mu kierownictwu partyjnemu o- 
raz przeciwko rządowi gowieckie- 
mu. Aby znależć wytłumaczenie 
lego zjawiska Stalin gwałtownie 
zaatakował niemal wszystkie pań 
stwa europejskie, oskarżając je o 


Przymierze Sowietów z Chinami 
Sklerowzne przeciw Japonii 


SZANGHAJ, 1. 4. Dwa dzien: 
niki japońskie wychodzące w 
Szanghaju donoszą, że między 
rządem sowieckim a chińskim áo- 
szło do porozumienia skierowane- 
go przeciwko Japonii. Porozu- 
mienie to przewiduje nasiępująca 
punkty: 

l. 5owiety nie będą nadal po- 
pierały chińskich komunistów. 

2. Rząd nankiński posiadać bę* 


dzie wolną rękę w stosunku do| Spokojnym. 


eat 4 
af] 
i Sy 


Pamiętajcie, że 

1) „ABC* jest niezależnym pl- 
smem narodowym, 

2) „ABC “walezy z żydami, ko- 
mung, sanacją i masonerią, 


8) „ARC” liczy w swpim zespo 
le redakcyjnym czterech b. więż- 
niów Berezy. Š. p. Henryk Ros- 
smann był} piątym b. więźniem 
Berezy, który współpracował z 
redakcją „ABC“. Dziś go nie sta- 
ło, 

4) „ARC” będąc organem TU 
chu naryduwo « radykulnegu, 


o Czytelników RE 


| 
| 


komunistów znajdujących się na 
podległym terytorium, 

3. Rząd Sowiecki uznaje su- 
werenność Chin nad prowincją 
Sink'nn (Wschodni Turkiestan). 

4. W Mongolii zewnętrznej bę: 
dzie zachowane status quo. 

5. Obie strony zobowiązują się 
do ścisłej współpracy w celu Za- | 
chowania bezpieczeństwa na Da-|! 
lekim Wschodzie i na Occanie 


, 


Í 


l 


walczy o nowy iad w Polsce, | 
oparty na zasadach Sprawiedli- 


wości społecznej. 


5) „ABC” jest pierwszym pi- |rych, Grupa ta ponosi cały iężap, w) doby waj 
1 


Ina inne budynki oraz skład węgla. Wojewódzki 


amem w Polsce, które wypowie 
działo bezwzględną walkę dykta: 
turze żydowskiej w dziedzinie 
rekiancy prasowej,  źrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogłoszeń. 

6) „ABC* 


sowie- 


Stalin 


atakował dyktator sowiecki Niem 
ey, Włochy i Japonię, twierdząe, 


żę te właśnie państwa przygoo-, botnik* miejednokrotnie występy pzeni. 
Biedne Lewiatanki. Lecz dziś tą, 


wują zbrojny napad na Sowiety 
celem zlikwidowania ustroju ko- 
munistycznega į rozczłankowania 
Z. 8. 8. R. 


(Z drugiej strony Stalin stwier- 
dził, że członkowie partii komy: 
nistycznej nie ujawniają dosta- 
lecznej energii celem przeciwatą- 
wienia się prądom opozycyjnym. 
Cały szereg partyjnych organiza- 
cyj uległo wpływom opozycjonia 
stów. Btało się to dlątego, że w 
partii komunistycznej zabrakło 
uświadomionege przyrostu | do- 
pływy świeżych sił, rekrutują: 
cych się z młodego pokolenia. A- 
nalizując sytuację wewnętrzną w 
Sewietach Stalin m. in. oświad: 
czył, że rządząca grupa w Bowis- 
tach składa się z 3000 odpowie-- 
dzialnych działaczy komunistycze 
odpowiedzialności politycznej 
trzyma w swoich rękach ster ol- 
brzymiegą państwa, stanowią, 
cego jułną szóstą kuli aiem- | 
skiej jį posiadającego  prze-i 
szło (150 milionów ludności- 


głosi w sprawie ły- Stwierdzenie tego faktu jest go- 


dowskiej program oddzielenia ele bitną ilustracją reżimu oligarchii 


mentu polskiego od żydowskie- komunistycznej, jest przyznaniem Zapasy siekirotechniczne, Strat 
go we wszystkich dziedzinach i się do zupełnego bankructwa ko- 
munistycznego reżimy w Rosji, ' 


wysiedlenia żydów z Polski. _ 


terenie akade-| 


tych, ktorzy tym haniebnym czynom 
sprzyjają karać jako złoczyńców. — 
W tej chwili mad wieloma krajami 
Europy idzie tala barbarzynstwa, re- 
akcji |  obskurantyzmu: możliwości 
rychłej fikwidacjj „wyczymów** nie 
przewiduję, to jest — widzi pan — 
zagadnienie wychowania. 
Trudno. Każdy musi żyć. 
cóż na to poradzić, że p. Zegad- 
łowicz nie umie tego załatwić w 


inny sposób. 


Bruztne dusze 
! „Rob tnika" 


( „Robotnik* strasznie się obu- 
rzył na „ABC”, że cytuje pisma 
hitlerowskie, o$wietlałące' polską 
$ytuację. I tak pisze: 

kompienienty te sq wielce charak. 
terystycznę. Nie ma żadnego Inncgo 
ugrupowania polski która by się 
cieszyła takimi względ 
polskości Pod tym względem O. N. 
R. stanowi wyjątek, oczywiście — 
maio zaszczytny. 

Ale nie mniej  charakierystyczny 
jest sposób, w kiory „ABC“, organ 
U. N. -æ na owe hitlerowske kom- 
| plementy rcaguje. 

Otóż należy stwierdzić. że te 
chwały ogronnię pochlebiają „ABU”, 

sze ano bowiem „powyższy gios w 
sposób niezwykle ciekawy oświetla 
dzisiejszą sytuację polityczna”, I ty: 
he A więc anj słowu potępienia dlu 
kampanii antypolskiej rzeczonego pi- 
sma niemieckiego, Przeciwnie, w 
przytoczonej przez nas uwadze znać 
wyrażne zadowolenie. 

Bratnie duszę! 

Nasze Stanowiska wobec Nis» 
‚miec i mocjalizmu narodowego 
| jest zupełnie niedwuznaczne. Pi- 
szemy o tym niemal w kaźdym 
numerze naszego pigma. Nie prze 
szkadza ta nam wtędy, gdy prasa 
niemiecka w sposób interesujący 


oświetla gtosunki polityczne Pol-| 


ski, znznajamiając z nimi 
szych czytelników. 


A propog bratnich dusz. „Ro- 


na” 


je w obronie żydów. My w obro* 
nię Niemców nia występujemy. 
Żydzi więc są na prawdę „bratni- 
mi duszami“ „Robotnika“, 


w, R m 
4 c 
p ny p 
RDA 
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W nocy zg środy ną czwąriek, na | 


terenią elektrowni pruszkowskiej wy. FOgień wybuchł 


buchi groźny pożar w piętrowym 
budynku magazynu. Plomienie prze. . 
rzuciły się z dolnej sati na klatkę! 
schodową, ogarniając pierwsaę pie. 
tro i dach. 

Na miejsce, prócz pruszkowskiej 
Rrzybyty straże ogniowe z Ożarowa, 
Piastowa, Włoch I platen strażaków 
z Warszawy. silny wiatr I wysoko 
ące się języki  piomieni 
przęrzuceniem się nia 


Akcja ratunkowa natraji! 


R na { 
trudności. W szereg 


gże motopom r 
warszawskiej założone do nA Uwe 
ty zostały zaniulone tak, że motos 
pompa przez godzinę bylą nieczynna, 
Akcję ratunkową ulieńczone do 
piero nąd ranem. Spionę? caly budy- 
nek magazynu, w którym mieściły si 
) y wy: 
noszą okolo api tysięcy złotych, mi 
licząc wartości baj +4 me. = 
Na miejsce orzybyła komisja gled- 


A! 


NE 

e' 

i 

rÀ 
DA 


ożarze maga 


cytujemy, żeby „Robotnikowi” 
zrobić przyjemność. Ba! Nawet 
piszemy, że głosy są czasem cie- 
kawe. Czemuż „Robotnik” nie ro- 
bl nam z tego zarzutów? 

P, S'tms:son I! ekSsOTŁ - 

Stały entuzjasta „Ekspreza Poe 
ranny" po zachwytach nad „Kró- 
łowemi piękności” i p. Simpson, 
zachwycą” zię obecnie eksportem. 
Ten zacny organ tak pisze: 


Okazja łdzie sama do ręki, Trzeba 
iia wykorzystać i zdyskontować, Naj. 


lepsze 
w mogą zasłaniać korzyści, płyną: 
cych z eksportu Nie możemy być w 
święcie nieobecm. © ~“ 

Nałeży "powiększyć eksport r Pol- 

+ . 

Obok blasków ma również awe 
cienie nie tylko eksport, a nawet 


ami wrogów i królowe piękności, Ostrożniej j 


, więc z tymi zachwytami, 
POT zwierzę płacze 


Poczciwa zwierzę, ' Lewiatan, 
płacze nad upadkiem  moralnoś- 
ci: 


po”) Ne ponawiamy jednak tego pyta- 


ma Wiemy bowiem, że z tego pozio- 
mu  polemicznęgo, na który spadła 
dyskusja, wyrosnąć może jedna tyi- 
ko odpowiedź: prawdziwie 
nowanemiu  podpałaczowi wystarczy 
jedna chwila nieuwagi opiekuna, a 
zdąży swój własny dom podpalić, 
Przerażające — budzące wrętz op- 
rzydzęnie — jest to zohydzamię prze« 
myshų stosowane nawel przez te pl- 
sma, które uważano dotąd za poważ- 
nę i uczciwe. Proceder ten robi wra- 
żenie wrzucania do wody najwstręt: 
niejszych odpadków, byle ją najbar- 
dziej zamącić. 
Czy po to, aby w niej coś złowić, 
y też coś ukryć? 


| 
| 


cz 


żające. 

Przemysł poleki to nie różne 
Lewiatanki, płaczące zawsze wte- 
[dy na upadek moralnośsi, gdy 
ktoś chce ich uderzyć po kie- 


właśnie dla dobrą przemysłu pol- 
sklego trzeba je zamknąć do ak- 
warjum: 


, 


js. zł. 


ZNÓW Elek! 


która ustali 


cz przyczyny pożaru. 
prewdopodotnie skut | 
ga spięcia, © czym 
alsnię się pezpieczników | 


kiem  urótkie 
świadczy sp 


Zamknięcie żyd) 


perspektywy rynku krajowego 


wyrali- | 


Á- 
T 


Str.. 3 


Ko'ce bez róż 
PRZEMIANY 
: ROBOTNIKA” 

W, zamierzchłych czasach 
„Robotnik“ padał plackiem z 
zachwytu przed ' każdym sło- 
wem bohaterskiego towarzy- 
sza Moraczewskiego. 

W bardzo niedawnych cza- 
sach „Robotnik” poświęcał co- 
dziennie szpalię odpieraniu 
oszczerstw.  przygważdżaniu 
kłamstw, demaskowaniu to- 
tra, odwracaniu się z pogardą 
od zdrajcy. piętnowaniu prze- 
dajnika — Jędrzeja Moraczew 
skiego. 

zisiaj „Roboinik*  przy- 
chylnie cytuje raz po raz arty 
kuły Moraczewskiego, stwier- 
dza, że jest to „szereg : cieka- 
wych i słusznych uwag". 

Koło się wkrółce zamknie i 
wsiępniaki w „Robołniku” bę 
dzie znów pisał — odszczępie 
niec, zdrajca, kryształowy 
mąż — Moraczewski. 


KWIATY I PAPRASY 


Wszystkie narożne domy w 
Warszawie wyglądają obrzy- 
dliwie z tymi strzępkami pa- 
pierów o jechaniu prawą siro 
ną, Nejlepiej otynkowana ka- 
mienica będzie niechlujna i 
szpelna, bo kleju odmyć ani 
zeskrobać się nie da. 

Na wielu domach wisi ta- 
bliczka: „Nałepianie sądownie 
karane". Czy właściciele pa- 
ciągną komisaryczny zarząd 
miasta do odpowiedzialności? 
Powinni! Wygraliby sprawę. 

Za dwa tygodnie domy zo- 
staną unstrzone nowymi plaka 


Burmistrz Starzyński powi- 
nien spacerować z doniczką w 
ręku i brudnym plakatem na 
plecach — byłby wiernym sym 
bolem swej działalności, 


TANIEC SŁOWIAŃSKI 


Okropna iancerka Prustcka, 
lo której żydek Liński pisze 
jzawsze w superlaljwach, © 
której „Expresiak" donosił z 
podziwem, że ma w obwodzie 
stopy 16 cm. a palce dlugości 
6 cim. —.urządziła popis swej 
marnej szkoły. 

Krytycy (żydowscy) stwier= 
dzili, żę wieczór był feeryjny. 
że kluski iańczyły, jak sylfi- 
dy. Nie udał się tylko - taniec 
„Motyw słowiański". 

l pa ce żydówka Prusicka 
| porywa się na tak obce tema- 
ty. Dałaby „motyw chasydzki” 
i na pewno uirafiła w właści- 
wy ton. ` | 


WYSTAWA 
W PODWÓRKU 

Zamiast stękać i żebrać o 
sybsydia Stowarzyszenie Ma- 
iarzy Niezależnych urządzio 
drugą wystawe na świezym 
powietrzu. W podwórka do- 
mu przy Nowym Świecia $. 
Wstep bezpłatny, obrazy w ce- 
nie od 10 do 80 zł. 
. Malarze narzekają, że 9o 
rzej tm lu idzie niż na płocie 
ogrodu Saskiego. Punkt tam 
lepszy, więcej ludzi oglądało, 
kupowało. 

~~ To czemuż panowie się 


| 


| 


| 


Pobojowisko jest smutne ì odra: | siamtad wynieśli? 


-— Magistrat kazał. Senator 
| Jastrzębowski interweniował. 
Złościło go, że jesteśmy tuż ko 
ło Zachęty, IPS-u, że robimy 
udaną konkurencję. Bo spize- 
dawaliśmy więcej niż Zache- 


Jako' handlowiec. senator 


| Tasirzgbowski stanął na wyso- 


rości zadania. (kol). 


sirat 


rowni Pruszkowskiel 


na tablicy rozdziejczej. Możliwe jest 
również, że pożar wywołało samoza. 


palenie się baweim sy 7 
kostem, y przężycąnej po 


askich Instytucji 


za komunizm 


WILNO, 1. 4. se Wileński Urząd! 
Wo zurządrił rozwiązanie | 
zydowskiej biblioteki spozicznej w 
ułębokiam. Kierowniewo tej bibkote- 


W KRASNYMSTAWIE 


u p. Wandy Rulowej 
(Agenela Gazet) 


kl zostało opanowane przez element 
komunistyczny, a sama  bibljoteka 
stala się źródiem kolportażu czerwo- 
nej bibuły. 


CEO EK LANS 


W KALISZU 


ę, zaprenumerować „A BC“ można; zaprenumerować „ABC“ można 


u p. Durczyńskiege 
ul. Piłsudstdej J” 


m "SLR 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nr. 10) 2255 


Z ZYCIA AKADEMICKIEGO 


Pan Dabrowski sam siebie nadzoruje 


Niezdrowe stosunki o Domach Akademickich 


Po wprowadzeniu na teren ży-| jaciół 1 sekretariat Komitetu 
cia akademickiego osławionego | warszawskiego tegoż T-wa jest 
już dostatecznie T-wa Przyjaciół | kierowany przez tegoż właśnie p. 
Młodzieży Akademickiej uległy | Dąbrowskiego. Nie więc dziwne- 
także zmianie losy Domów Aka- 
demickich. 

Domy Akademickie w Warsza- 
wie powstały dzięki olbrzymiej 
pracy młodzieży akademickiej a 
wskutek całego szeregu posunięć 
i zarządzeń zostały tej młodzieży 
odebrane i oddane pod zarząd t. 
zw. „Fundacji domów akademic- 
kich“ instytucji, będącej właści- 
wie agencją T-wa Przyjaciół. 

Jak tam idzie gospodarka i ja- 
ką teraz spełniają rolę, podamy w 
następnych kronikach z życia a- 
kademickiego. Obecnie zwrącimy 
uwagę jedynie na pewien bardzo 
charakterystyczny fakt. Otóż dy 
rektorem Fundacji domów aka- 
demickich a zarazem i ich admi- 
nistratorem jest p. Feliks Dą- 
browski. pobierający pensję 1200 
zł. miesięcznie, oraz mieszkanie, 
obsługę, opał, światło i t. d. Jed- 
nocześnie instytucja. która jest 
powołana do kontroli gospodarki 
w domach akademickich, a więc 
sekretariat generalny T-wa Przy 


Niejednokrotnie na łamach 
kreślaliśmy piękne tradycje uni- 
wersyteckiej Bratniej Pomocy, 
która nieprzerwanie od roku 1927 
organizuje w murach swej kuch- 
ni „Święcone”* i „Opłatek“ dla 
tych studentów, którzy nie posia” 


chać na święta do swoich, 


ły spory, bo prawie 
bowy zespół młodzieży, która tak 
drogie  serci każdego Polaka 
chwile, chciała spędzić w prawie 


Rektor bojkotuje młodzież 


W Wielką Sobotę odbyło się w 
. godzinach popołudniowych tra- 
dycyjne „Šwięcone“ Bratniej Po- 
mocy studentów Politechniki War 
szawskiej. 

Na piękną tę uroczystość przy- 
była licznie młodzież akademicka 
Politechniki, wypełniając szczel- 
nie dolną salę Kuchni Akademi» 
ekiej. Z grona  profeBorskiego 
przybyli tylko b. rektor Politech- 
niki p. prof. Warchałowski i prof. 
Żenczykowski. Uroczyagtość za- 
szczycił swą obecnością ks. pra- 
łat Nowakowski. Wszyscy uczest: 
nicy zwrócili uwagę na fakt do- 
tąd niebywały w tradycji „Świę- 
„.eonegu  zieobecność rektora Po- 
litechniki i kuratora Twa, a tak- 
fe całego szeregu profesorów, 


Prenumerate ABC 


zamawiać można: 
} OSOBISCIE LUB PISEMNIE w Kantorze ABC = Aleje Je- 
zozolimskie 3a. 
N TELEFONICZNIE 81833 lub 309.38 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można; 
DSOBIŚCIE w Kantorze A BÇ Al. Jerozolimskie 3a, 
PRZEKAZEM ROZRACHUNROWYM drukowanym w ABC 
początku i na końcu miesiąca, / j 
PRZEKAZEM POCZTOWYM pod adresem Kantoru ABC. 
BLANKIETEM P. K. O. Nr. 23400. 
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem), 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 
godziny 7.30 rano, 


którzy dotychczas zawsze na u- 
roczystościach młodzieży bywali. 

Drugim niemiłym zgrzytem w 
uroczystości był fakt zawieszenia 
całego steregu studentów, głów- 
nie członków Związku Nar.-Ra- 
dykalnego, tuż przed samymi 
świętami jeszcze przed wszczę- 
ciem jakiegokolwiek dochodzenia, 

Te dwa incydenty bardzo przy- 
kro zaciążyły nad uroczystością. 
W roku bieżącym młodzież Poli. 
techniki tak jak j Uniwersytetu 
obchodziła swe  „Święcone* w 
przykrym nastroju z.obawą, że w 


tych, którzy dotychczas byli jej 
najbliższymi przyjaciółmi — przez 
grono swych profesorów. 


go, że obecne oficjalne sprawozda kołach młodzieży. 


| nie, wywołała wielkie 
iczenie wśród szerokich rzesz pol- 


dalszych walkach a swe ideały | minęły więc > 
może być opuszczona nawet przez dzieży uniwersyteckiej. Tym bar- 


nia z działalności domów brzmią 
tylko słowami najwyższego uzna| W związku z ostatnią kampa- 
nia, pomimo głosów oburzenia | nią wyborczą na wyższych uczel. 
rozlegających się bezustannie w| niach 


miały wątpliwości, czy istotnie 


rodzinnym, bo koleżeńskim gro- |! szczególności”. 


ścią, przyjaźnią, radością. Spoty-, mie, złożone w dniu 12 lutego r. 
kały się w te dni świąt bratniac- b.: „Dla dobra wychowania mło- 
kich dwa pokolenia: profesqro*; dzieży, a więc dla dobra naszej 
wie i studenci, by podkreślić, że przyszłości, musimy za wszelką 
senat uczelni i młodzież—to jed- | cenę atmosferę oczyścić". 

na Rzeczpospolita  Akademicka,| Tak. Trzeba 


oczyścić. 
zaufaniu. Z radością | stosunków nie 

wyrazami hołdu i | nieposzanowanie 
wdzięczności ezczerej witała mło į obyczajów, staropolskich  pięk- 
dzież przybywających na „Świę- nych tradycyj. Młodzież musi 
cone“ i „Opłatek“ przedstawicie- | mieć dowody, Że nie odeszły 
li ciała profesorskiego z rekto-| bezpowrotnie czasy profesorów, 
rem i J. E. ks. biskupem Szla- | dzierżących godnie berło rektor- 
gowskim, dożywotnim opiekunem! skie: Łyskowskich,  Hryniewiec- 
i członkiem honorowym Towarzy- kich, Szlagowskich,  Przychoc- 
stwa, na czele. 


prowadzi przez 
odwiecznych 


Tak było przez lat dziesięć.. 
I nadeszła Wielkanoe 1937 roku. 
Znów kuchnia „Bratniaka”* mia- 
ła zapełnić się gwarną falą mło- 
dzieży, zebranej dla uczczenia 
święta radosnego, triumfu Praw- 
dy. Ale, niestety, p. rektor prof. 
dr. W. Antoniewicz nie zezwolił 
Bratniej Pomocy na urządzenie 
tradycyjnego „Święconego”, Ni- 
czem też nie umotywował swej 
dziwnej decyzji, która, natural- 
ToZzgoTy- 


Popieraj 
bezrobotnych 
narodowców 


skiej młodzieży, uniwersyteckiej. 


Tegoroczne święta wielkanocne 
smutnie dla. mio- 


dziej, że po ostatnim zawieszeniu 
wykładów posypała się istna la- 
wina kar dyscyplinarnych na 
studentów, zwłaszcza członków 
Zwiąrku Narodowo « Radykalne- 
go. E 1 fis 

Tu warto zacytować uwagi mi- 
nistra W. R. i O. P., p. Wojcie- 
cha Świętosławskiego, który w 
swej sławnej, bo sprzeciwiającej 
się obecnej ustawie o szkołach 
akademickich, publikacji z roku 
1933, pisał: „rozruchy studene- 
kie ustają nie pod wpływem kar 
i represyj władz akademickich 
lub rządowych, ale pod wpływem 
zmiany nastrojów ogólnych mło- 
dzieży. Zmieniają się one wraz 
ze zmianą prądów politycznych, 
moralnych i etycznych całego 
społeczeństwa, a młodzieży w 


|--W KUTNIE | Na dobrych rzeczach 


zaprenumerować »A BC“ można 
u p. E. Lewandowskiego | 
Pa (Kiosk gnzetowy) 


| niosła. 


koniecznie atmo- 

dają rodziny i nie mogą przyje- | to związek oparty na wiekowych sferę na wyższych uczelniach 
do, tradycjach, wzajemnym poszano" | 

domu. Uroczystości te gromadzi- | waniu i | 

dwustooso- | wielką, 


Ale droga do poprawy 


stąd płynie ciastek Bliklego sława N. Swiat 


młodzież narodowo radykalna od- 
sukces na terenie 


niu. i 


Smutne: świeta na Uniwersytecie 


Niezrozumiały zakaz i represje wobec młodzieży 
Zapowiedzi min. Swiętosławskiego I praktyka 


ed | y I jeszcze jedno |kich, Brzeskich, Ujejskic ień- 
„Kroniki“ z zadowoleniem pod- nie, owianym szczerą serdeczno- | oświadczenie p. ministra w Sej-' kowskich — Roay wi” SA. 


wielki- 
mi, prawdziwymi, szczerymi przy 
jaciółmi polskiej młodzieży uni- 
wersyteckiej. 

Ale chot w Wielką Sobotę w mu 
rach kuchni „Bratniaka”, przy 


„Święconym'” nie zaśpiewano chó | znański”, 


ralnie pieśni wesela į zwycię- 
stwa „Alleluja!“, to jednak w 
duszach studentów brzmi rados- 
ne „Alleluja“, bo jutro do mło- 
dych należy. 

Zbigniew Danilecki, 


Biok „Legionu Młodych z Młodzieżą Wszechpolski 


walczył na W.S.H. w Poznaniu 
' przeciwko młodzieży narodowo -'adykzlnel 


Pozwalamy sobie zacytowąć 


Wyż-|głos „Kuriera Porannego“, które: 
niektóre pisma narodowe szej Szkoły Handlowej w Pozna-|go chyba w tej sprawie nie może 


na posądzać o jakąkolwiek stren- 
niczość: 


Na terenie Wyższej Szkoły Ham 
dlowej stosunki układają sie inaczej. 
Tam zdecydowaną większość posiada 
ONR. rwalczana i przez Miodriej 
Waszechpolską i Legion Młodych 
Wyrazem tego były wybory do wiada 
Bratniej Pomocy, w których nastą: 
piło połączenie celem stworzenia 
wspólnego frontu między wymienio 
nymi ugrupowaniami, Mimo te Ore 
ganizacja Młodzieży Radykalnej : u: 
zyskała w wyborach większość gło 
sów przeciw zawartemu  blokowi 
Młodzieży Wszechpolskiej i Legionn 
Młodych. W rezultacie zarząd Brat: 
niej Pomocy WSH poznańskiej skła: 
i się wyłącznie z przedstawicieli 


Nawiasem nadmienić należy, 
że akurat rok temu „Kurier Pow 
organ najbliższy - pow 
znańskiej Młodzieży Wszechpol- 
skiej wystąpił b. ostro przeciwko 
młodzieży narodowo - radykalnej, 
szermując typowym dla naszych 
stosunków oszczerstwem o rzeko* 
mym sprzyjaniu „sanacji”, 


270 lekarzy żydów 


otrzymało prawa praktyki 


Na odbytym ostatnio Walnym 
Zebraniu Bratniej Pomocy Medy 
ków Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie uchwalony został 


zna się Warszawa 


energiczny protest przeciwko nie: 
słychanemu faktowi nostryfika* 
cji 300 dyplomów lekarskich, a 
których około 90 proc. stanowiły 
dyplomy żydów. 


"W PŁOŃSKU 


zaprenumerować „ABC“ można 


35| u p. Edwarda Śmiętanowskiego 


ul. Płocka 16 (kiosk) 


Para ZZ EO 


tacja była kompletna. Uważajcie, towarzyszu Einhorn, byś- 
cie nie podzielili losu tych, którym nie udało się schwytać 


JACEK BRZEZINA j 43) 


TOWARZYSZ NR. 10 


POWIEŚĆ 


Good, agent Intelligence Service, na rozkaz z Londynu prze- 
dostaje się do Persji w celu otjęcia tutaj kierownictwa angielskiej 
służby wywiadowczej. 

Wślad za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców: żyda 
Einhorna, „Wanię” i genialnego agenta Nr. 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy. 

Good otrzymuje do pomocy Frathera, attache poselstwa an- 
glelskiego, Dżawachowa i Sultanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka I. S., złotowłosa joan, która grając rolę 
Goada, ma ułatwić mu pracę. 

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zniszczenia 80- 
wieckich źródeł nafty. W lesie granicznym przekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z której żywcem uchodzi tylko 
kilku ludzi. Ginie m. in. Sułtanow. Jest to robota agenta Nr. 103. 
Kto nim jest? Joan przedstawia (Goodowi dwie możuwości: świeżo 
przybyłego do Teheranu Anglika Freddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą „z którą utrzymuje stosunki towarzyskie. Good w 
łańcuchu swych działań wywiadowczych, zamierza wycieczkę do 
Meszedu. i 


— Tak! Był błąd w tym, że pozwolono Sułłanowowi 
zbiec. Narobił nam z tego powodu moc kłopotów. Gdyby nie 
on, Good byłby już w naszych rękach. 

— Co ja mam z tym wspólnego? Miejcie, towarzyszu, pre: 
tensje do dowódców obu oddziałów. Jeden nie policzył 
dokładnie trupów i zapomniał o dwóch, drugi popełnił jesz: 
ez gorszy błąd, bo dopuścił do demoralizacji swojej kampa- 
niil 


— Bardzo dobrze się stało, że Good zdołał ujść! Jeszeze 
nie pora było go łapać! — Głos towarzysza nr. 103 brzmiał 
twardo i przekonywująco. 

Einhorn rozłożył ręce. - 

— Jak uważacie, towarzyszu. Ja, jak >, na po- 
czątku, jestem w całej grze tylko obserwatorem. Mie chcę się 
mieszać do niczego. z 

— Bardzo to chwalebne z waszej strony, towarzyszu 
Einhorn, lecz wobec tego, po co byliście wczoraj u Gooda? 

Einhorn uśmiechnął się patrząc na zmarszczone czoła 
towarzysza nr. 108. M, > 

— Jestem niezależnym rezydentem GPU w Persji i robię. 
co mi się podoba. Jeżeli chodzi o tę sprawę, to chciałem po 
prostu pobudzić Gooda do działalnosci. Zacząłem się oba- 
wiać, że zrezygnuje z wyjazdu do Meszedu, co mogłoby nam 
do pewnego stopnia pokrzyżować plany. 

— Lecz po co, towarzyszu, mówiliście mu, 
spotykacie? , - 

— Żeby Gooda trochę podrażnić i poirytować. | 

— Proszę baczyć tylko, żeby to się dla nas żle nie skoń. 
czyło. Uważacie, towarzyszu, Gooda i w ogóle cały angielski 
wywiad za skończonych idiotów. To jest błędne i taka opinia 
może się żle odbić na naszych poczynaniach kontrwvwiado- 
wczych. Anglicy pracują wolniej od nas, ale za to solidniej. 
Good wie, co robi, i trzeba się liczyć z tym, że prędzej czy 
później wpadnie na mój trop, a wtedy co będzie? 

— O, nie ma obawy! On się już tej chwili nie doczeka. 
Gdy się dowie, kim, towarzyszu, jesteście, nie będzie już dla 
nas niebezpieczny. — Einhorn był pewny siebie. 

—- Nie jestem tego zupełnie pewny! Uważam Gooda za 
człowieka o wiele sprytniejszego i mądrzejszego, niż na to 
wygląda. Dwa lata szukaliśmy go. w Turkiestanie, siedział 


że się ze mną 


nam prawie pod nosem i nic z tego nie wyszło. Kompromi- 


Gooda, w Turkiestanie! 


Einhorn skrzywił się szpetnie. Rzeczywiście niezbyt 
uśmiechała mu się taka perspektywa przypuszczalnej p 


ski władców Kremlu. ' 


— Stanowczo przeceniacie zdolności Gooda, towarzyszu 
nr. 103. Pod pewnymi względami może jest on sprytny, ma 


bezwzględnie głowę na karku, 


czego najlepszym dowodem 


była ucieczka ze wsi otoczonej przez naszych żołnierzy, lecz 
to jak na szefa wywiadu angielskiego jeszcze mało! 

— Tym bardziej, że jeżeli chodzi o tę ucieczkę. to więcej 
pomogła mu w tym jego żona niż on sam. — Wania zaśmiał 


się ironicznie. 


Towarzysz nr. 103 spojrzał na niego spode łba. 
— Cry wiecie, Wania. kto jest nowym służącym Gooda? 
Wania wzruszył ramionami. 


— Mało mnie to interesuje. 


do towarzysza Einhorna. 


Ta sprawa należy wyłącznie 


— Może, lecz w tym wypadku tyczy się was, Wania. Słu- 
żącym Gooda jest obecnie Achmed, były sługa Sułtanowa! 

Wania zbladł i szybko wychylił do dna kieliszek wódki. 

~- Achmed? Skądże on się tutaj wziął? Przecież zginął 


razem ze swoim panem! 


— Widocznie nie, skoro znajduje się przy Goodzie. Ra- 
dzę wam, Wania, miejcie się na ostrożności! Ten Achmed 
zdaje się więcej wiedzieć niż mówi. 

*Einhorn uśmiechnął się złośliwie. A 

— Ej, Wania. nie chciałbym być w waszej skórze! Jesz- 
cze ten Kurd przypomni sobie, kto wsypał jego pana, i co 


wtedy z tobą bedzie? 


(D. © n), 


aaa NE "IO? 
KWIECIEŃ SŁOŃCE 
| wschód zachod 


5-11 | 18—10 
ŚSIĘŻYC 
|wachóć | rachdo 
0-5] 8-58 


Organizacje rzemiosła i kupiectwa, 


P BERT === E aby sprostać swoim zadaniom, mus 
IATEK Di. dnia [rzybvio szą mieć na czele ludzi odpowiednich 
12 59 f 5-15 fli tachowych. 


Tylko kupiec może znać bolączki 
| kupiectwa, tylko rzemieślnik ma 
| wlašciwe podejście do spraw rze- 
mieślniczych. 

Stanowiska w organizacjach pgo- 
j epodarczych nie powinny ć od- 
f skocznią w karierze politycznej I ży- 


Dziś św. Franciszka à Paulo 
Jutro św. Ryszarda 
"BOTEK, PZODRO 


IJEAFRY ciowej. 


TEATR WIEL Dziś „| Przyjrzyjmy się jednej z ważniej. 
bitran wj, szych organizacj, jaką „gewątpliwie 
H | ntraln wiaze e cznėgo 

p EATR NARODOWY: O g. R-ejf ka jectwa rzeki iao: z 
ską wiece: z Solskim, Ćwikliń-gĘ  |rezesem Centralnego Związku 
kr okaz : | Det. Kup. jest b. poset b. BBWR, p. 
to EATR POLSKI: O g. 8-ej „Pygma. Waklaw Mierzejewski, z zawodu 
P wojskowy, który kupcem nie jest, ani 


TEATR LETNI: O g. 8-ci atrof nigdy nie był (żona jego co prawda 
u mó ne. & j n) | prowadzi p i skad węg a). s. 
l Y L t ecnie p. Mierzejew: mrzęani- 
Nohant”, 0 g. pl «biło tt „Stowinkotw” (Spótdzictn Zaia: 
TEA n ; „$ zxu). Działalność p. Mierzejewskiego 
o” TR NOWY: O g. S-ej „3.6... e wśród w z vis 
nizacji duże zastrzeżenia O tym, ja- 

a ATR ATENEUM: O g. Sej „Lu- t kie fakty toleruje p. prezes, dowie 
TEATR „się ogół detalicznego kupłectwa na 
„Małż. istw i WERALNY: O g.8-i| najbliższym ogólnym walnym zebra- 


TEATR MALICKIEJ: O f-ej „Za- 


mieszaj 
TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
5 nWe- 


40): O 8.1 
TEATR 


»18 RZĘDÓW* (Café 
: „Szopka polityczna 1937”. 

TEATR WIELKĄ REWIA (Ka-f 
TOWA): „Wiosenna parada gwiazd”. 
, TEATR POWSZĘC trze- 
Tecka Pt. ZECHNY (S 


CYRK: O g. 8,15 | 9.30 dalszy ciągi 
walk zapaśniczych. 

ROSYJSKIE BTUDIO DRAMA- 
TTCZNE: O g. 8 „Ożenek“, 


Pracownicy samorządu stołecz- 
nego zebrali 175 tys. złotych na 
| Fundusz Obrony Narodowej. 


| Tego pięknego czynu pracowni- 
| ków miejskich nie omieszkał oczy 
i wiście wyzyskać p. komisaryczny 
M prezydent Warszawy Starzyński 
dla celów autoreklamy. Zorzanie 
f zował więc pochód, wielką mani- 
f festację, w której oczywiście sw0- 
ją osobę umieścił na możliwie jak 
;|najbardziej dostojnym miejscu- 
(za | |) pochodzie brało udział 20 tys. 
pracowników — przerwa w pra- 

R AÁ D T O cy trwała 4 godziny. Licząc, że 

| godzina pracy pracownika kosztu. 
je przeciętnie 2 zł. —pochód, gwo- 


1430 Audycja ćla szkół (dla dziel wr małym mieszkanku 
i przy ul. Lu- 
ei starszych). 11.57 Sygnał czasu i hko > ; 
kejnał z Krakowa. 12.08 Karol Mari belakiej nr, 80-32 zamieszkiwała od 
Weber (płyty). 12.50 „Zywienie pi- 

skiąt”, 15.00 Wiadomości gospodar- EE 6 przed dwoma 
cze. 15.15 Zespół Stefana Rachonia. 


15.56 „Jak pędzić święto", 16.005 nisława, lai 16 i Eugeniusz, lat 10. 

A ilm, pae i Tis e a Ojmec ich przed kilkoma laty zmarł. 
ogadanka społeczna. 16.15 R 

z oe ks. kapelana Michała Rę- 


kasa (ze Lwowa). 16.80 Muzyka dla: 
dzieci (płyty). 17.00 „Piękno kraj- 
obrazu pomorskiego" — odczyt, 17.15 
Sonaty skrzypcowe w wyk. Francine 
de Hagen (fortepian) i Buysse-Relin 
(skrzypce). 17.50 Pogadanka aktual- 


na. 1800 „Miesiąc prepaganiy ośrodj Na ławie oskarżonych w Sądzie 


ków Wychowania Fizycznego” --HOkręgowym zasiedli Abram i Fraj- | 


da  Rotszyldowie, 
sklepiku z zubawkami przy ul, Na- 
lewki 15, którzy dopuścili się oszu- 
stwa na szkodę awoich wierzycieli. 
Początkowo sklep z zabawkami 
prowadziła matka Abrama Frajda 


Przemówienie Gen, J. Olszyny - Wil- 
czyńskiego dyr. P. U. W, F.i P. W 
18.10 Poradnik sportowy. 18.25 Mu- 
zyka (płyty). 18.50 „Przegląd rolni- 
czej prasy”. 19.00 „Zdobywam nowe- 
ga przyjaciela" — gawęda Arkadego 
Fiedlera. 19.20 „Z pieśnią pe kraju".] Rotszyldowa. Interes nie szedł i 
19,45 Fragment operowy. 20.00 „Na-Ą wkrótce ogłoszono w firmie upad- 
Sza marynarka gra“ -— Orkiestrajjłość. Wówczas zmieniono nazwę fir- 
Marynarki Wojennej (z Gdyni przezgmy i odtąd Abram Rotszyld handlo- 
Toruń). 20.55 Pogadanka aktualna |wał razem z matką, Przed świętami 
21.00 Franciszek Lehar: „Giuditta”d Bożego Narodzenia Rotszyldowie za- 
= operetka w 3-ch aktach. 23.00 Mu- mówili większe ilości towarów, pła- 
zyka salonowa. cac za wszystko welslami. Dostar- 


Sobota, 3 kwietnia. 


6.30 Piest „Kiedy ranne wsteją zo- 
6.50 Muzyka 


zy 6.33 ac macji 13 b- 
Kaga oi sede. a Pod zarzutem naduż 


11.30 „Śpiewajmy piosenki”. 11 


Sygnał czasu i hejnat z 
1203 Muzyka sal 
tetu Salanowego 
skiej (z Krakowa). 

e 


Rozgłośni Krakow- lał | 
12.50 „Skrzynkajjnę z wpisów szkolnych pieniądze w 
atr Wyobraźni dla§ kwocie 54 tysięcy złotych na pomo- 


1815 Koncert rozrywkow 
16.15 Nasz program. 16.25 2 
turalne stolicy. 16.30 Rectai 
nowy Angielki Morales. 17.00 
żeństwo z Ostrej Bramy w 
17.50 Przeglad wydawnctw. Aleksander Olczak, zamieszkały w 
Przemówienie Kierownika Okrpgows twołominie przyjechał do Warszawy 
o Urzędu W. F, iP. W. ( aa wraz z bratem swym Kazimierzem 
R PORCJI podłe deep 3 
uzyka A JE edia Ki nia zakupów. Olczak k x 
danka aktuatna. 10.00 Audycja dle Pa nitur oraz plaszcz i w drodze powrot- 
z o 

ng muzyczna. Z0.IU gy rg R oblania'* sprawun- 
Zespół harmonistów warszawskich mh a made Fit podszedł do 
20.30 Nowości SE. eż i, ich stolika znajomy Ulczaka, Zdpi- 
danka aktualna. 21:00 „Mor — (Wiojjstaw Kalnbersz, wraz z dwiema to- 
ceri. 22.00 „Wesola Syrena n warzyszkami, Gdy wszyscy mieli już 
sna”. 22.30 Huzyka taneczna. wyjść 7 restauracji, Kunlbersz pierw. 


STUDENTOW peoien i carar 


fortepia- 
Nab 


szedł, Okazało się, że nie czekał już 
na nich, lecz ulotnił się wraz z plasz- 
czem i garniturem- 


za 69 zj. Olczak tym razem Ddmó 


' Gorliwość pana prezesa przejawia 


się również w braniu żywego mdzia: 
łu w urządzanych przez związek kur- 
sach dokształcających. Za każdora- 
zowy referat p. Ł& „Kupiec jako oby- | 


watel'* 


(kupcy to nazywają „Co 


w trawie piszczy), pobiera 30 zł 


Po za prezesem warto zwrócić 


uwagę i na inne osoby, 


Prezes branży mydlarskej p. Woj- 


terkowskł pobiera po 15 zł. za godzi. 


n 
pla i 
łej spółdzielni mydiarzy. Prezes Kasy 
Detalicznego Kupiectwa p. Józelo- 
wicz, zaangażował na gplainego u- 
rzędnika 
kontrolą finansów!) 


zuje takiego rozwoju i nie odgrywa 
takiej roli, jaką powinien spełniać. 


f 


ia dłuższego czasu rodzina Janaszków. | ciiwycil z szuflady nóż 
tygodnia- | rani] siowtrę ciężko w brzuch. Na 
zabrana do szpitala | w|krzyki rannej loketorzy wezwali po« 
domu pozostało dwoje je] dzieci, Sta- | golowie ratunkowe, którego 


I 


Rotszyldowie oszukali wierzycieli 
na 30 tys. złotych 


1 
1 


współwłaściciele | wykupić, tłumacząc się stratami han 


| 


i 


B. dyrektor gimnazjum miejskiego 


ʻ 


kwalifikowanych korepetytorów W godzinę później całe towarzy- 
biaralistów, akwizytorów PRACY siwa c bę na  Kanlbersza, 
BIURO POŚREDNICTWA SU.).P. który na pytanie, gdzie podział pacz- 
przy T-wie Bratnia pi Przedm. JĄ "© zaprosił wszystkich na „jednego“ 
w Warszawie, Krakows ie ee i p miłym uśmiechem oznajmił, że 
30. Ta wen" pó pr, [plaszcz i garnitur sprzedał paserow| | 
raerizcenni p m Aa m ze 


miesięcznie), 
gach i wyk 


referatu, a od paru miesięcy jest 
tnym kierownikiem nowopowsSta- 


swojego syna  (ojcowska 


Nie dziwnego, że Centralny Zwią- 
zek Dot. Kupłectwa Chrz. nie wyka- 


Związek, liczący parę tysięcy człon- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


intratne odczyty pp. prezesów 


Urzednik na czele organizacii 


a 1 a 

kupieckiej Sytuacja. strajkujących pracowni- 
ków „EUROPY“ nie uległa dotych- 

kupców detalistów w obecnej już |czas żadnej zmianie. 

chwili wykazuje zrozumienie wielu | Strajk ten nabiera coraz szerszego 

spraw, tylko że jakoś nie może się |rozgłosu w masach pracowniczych. 

zdobyć wa jednorazowy wysiłek o- | Wśóródzwiązków zawodowych szerzy 

czyszczenia atmosfery. się niezadowolenie z bezczynności In- 


Str. 5- 


Bezczyńność Inspekcji Pracy 


w sprawie zatargu w Tow. „Europa“ 


spekcji Pracy, W dniu 22 marca od- 
byla się u obwcdowego Inspektora 
Pracy konferencja, która nie dala 
żadnego rezultatu. Od tego czasu 
Inspekcja Pracy nie zrobiła nic coby 
zmierzało do szybszego zlikwidowa- 
nia zatargu. 


Kronika prowincjonalna 


BRZEŚĆ LUBLIN 
PODZIĘKOWANIE ROBOTNICY BUDOWLANI 1 CE- 
Od zarządu Str, Narod. w Brześciu |  OIELNIANI | NARZ EPZELI 


ków, płacących wysoke składki (2 zł. 

jest wiecznie w diu- 
azuje po za nielicznymi 
interwencjami u władz znikomą dzia- 


łalnośc. 


Dziwne jest to wszystko, bo ogół 


Najkorzystniej nabyć można w lirmie 
W. KUCHARSKI, N-Świat 15 


= róg Al. 3-gó Maja === 
Firma egzy<tuie mf 1908 raku 


Kosztowna aułorekiama 


kom sarycznego włodarza stolicy 


li reklamy p. Starzyńskiego kosz- 
tował 160 tys. zł. 


Warto przypomnieć, że w swo- 
im czasie (rok 1928) jedna z insty 
tucji miejskich przekazała 25 ty. 
sięcy zł. na samolot wojskowy i 
40 tys. zł. na FOM. Nie robiono 
jednak wówczas pochodu, a wrę- 
czono jedynie pieniądze przedsta- 
wicielom odpowiednich instytucji, 

P. Starzyński jednak musiął 
zorganizować pochód, — bo bez 
blasków i krzyku autoreklamy 
osoba "komisarycznego włodarza 
stolicy wyglądałaby blado. Ta res 
klama jest jednak conajmniej 
tak kosztowna jak rządy p. prezy- 
denta- Starzyńskiego. 


10-letni zbrodniarz 


rzucił się z nożem na siostrę 


Dzis między rodzeństwem powstała 
aprzeczką w czasie której Eugeniusz 
kuchenny i 


lekarz 
po opa:runku przewiózł ją do  szp. 
Przem. Pańskiego, 


czony im towar sprzedali po bardzo 
niskiej cenie, Wekali zaś nie chcieli 


dłowymi, Kilkanaście oszukanych w 
ten sposób firm zamelduwało o tym 
policji. W czasie obliczeń ustalono, 
że Rotszyldowie naciągnęli dostaw: 
ców na 30 tysięcy złotych, Rems- 
nent towarów znajdujących się w 
sklepie nie przewyższał kilku tyaię- 
cy, 

Rotazyjdowie nieprzyznałi się do 
winy. Sąd skazał Abrama Rotszylda 
na półtora roku więzienia, Frajdq— 
uniewinnionoe 


władzy 


Pod zarzutem nadużycia wiedzy | ce naukowe dla azkoł tym czasem 
Krakowa.f znalazł się były dyrektor V Gimnaz» | zań obowiązany był zawie R Pryeka- 
onowa w wyk- Kwari jum Miejskiego w Warszawie Ed» | zać do kasy Magistratu. To spowodo- 

ward Korb. Dyrektor wydał uzyska- | wało, że przeciwko p. 


Korbowi wy- 
toczono sprawę karną. Sąd skazał go 
na 3 mieś, aresztu z zawieszeniem. 


„Obłewanie” garnituru 
zakończone poszukiwaniami u... pasera 


wil pójścia na wódkę i wezwał po" 
licjanta, który spisał protokuł. Usta- 
lono, że ubranie zostało sprzedane 
pastrowi Szaji Sztokmanowi, zam. 
przy ul. Zielnej nr. 32 znanemu zło” 
dziejowi, Ponieważ Sztokman nie 


przyznał się do nabycia ubrania, po-- 


licja przeprowadziła rewizję | wśród 


150 garniturów i płaszczy odnalazła | sssaaa 


ubranie należące do Olczaka. 


Fraszki wacszawskie 
BURZYMY RUDERY 


Ogarnął miasto zapał szczery 
Burzyć chce wreszcie rudery 
Szkoda jednak, że zapał 
krewki 
Omija niestety... Nalewki. 
No. 
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TEATRY 
TEATR WIELKI: — MBostki ka- 
detów. 
TEATR POLSKI: — Kto zabił 
TEATR: NOWY: — Japoński rower. 
KINA 

APOLLO: „Płomienne serca*, 
"CORSO: „Bengali“, 

GLORIA: „Cygańskie dziewczę". 
GWIAZDA: „Będzie lepiej". 

METROPOLIS: „Płomienne serca" 
SŁOŃCE: „Buffalo BI", 

SFINKS; „Katarzynka”, 


naliśmy następuj ięko- a R. 
die, Zas ma R NE. Robotnicy budowlani í cegielniani 
rodowego w Brześciu n. B. tą drogą zawiadomili Inspektora Pracy o wypo 
ma zaszczyt serdecznie podziękować | Wiedzeniu umowy zbiorowej, obowią- 
wszystkim ofiarodawecom za złożone | 7UJ4C£] dotychczas na terenie Lubli- 
ofiary na Święta Wielkanocne dla | na. W uzasadnieniu owego posunię- 
najbiedniejszych narodowców, cia robotnicy wysuneli jako przyczy- 

Dnia 26. II. 37 r. dary zostały roz- | ©, niewspółmierną do ich stawek „3 
dane za pośrednictwem organizacyj- robkowych zwyżkę cen pO ów 
nego Komitetu przy Zarządzie Koła | pierwszej potrzeby. Robotnicy ky ce- 
Stronnictwa Naroaowego. | ala cp główny nacisk na 

i ie] WZI ` 

Darami zostało obdziejonych 23 ro W tych dniach odbędą się konferen- 

cje delegatów robotniczych z prodit 
GDYNIA cenłami celem omówienia warunków 
JUBILEUSZ i załatwienia sprawy. LI 

W dniu 30 bm. w ramach 25-lecia WZ ie DaN 
jubileuszu kapłańskiego ks, kanonika | W pierwszych dniach kwietnia od- 
Teodora Turzyńskiego odbyło się |pędzie się w Lublinie posiedzenie 
uroczysta nabożeństwo odprawione Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 
przez sta w kościele Nap. która na posiedzeniu tym pauk 
szego Serca Jozugowego, w i i enia dozor- 
wzięły udział liczne leżacje i miłej. i koniak” pea T iani 
scowe obywatelstwo, Komisja, obok załatwienia sprawy 

KATASTROFA MOTOCYKLOWA | dozorców lubelskich, rozpatrzy 

W Wejherowie wydarzyła się kata- nig? zatarg dero ala domów z praco- 

strofa. motocyklowa. W kierunku | dawcami w Chełmie. 
Gdyni jechał z szybkością około 83 KATASTROFA PO LIBACJI 
km, na godzinę motocyklista Celiń-| W dniu 28 b. m. zdarzyła się w 
ski. Na placu Wejhera, na mokrej, Lublinie katastrofa samochodowa. Po 
jezdni motocykl zarzucił, Motocykli- | sutej libacji urządzonej przes = 
sta siłą impetu wyleciał na odległość | naczelnika bezpieczeństwa niej Ska 
około 15 mtr., koziołkując po jezdni | Wójcika, w towarzystwie, 8 > a 
i uderzając głową w krawężnik chod- | wojewody, rozbawione towarzystwo 
nika. Celiński doznał pęknięcia czasz- |udało wię autem państwowym na 
ki i wstrząsu mózgu. W stanie bar- je ga 1 e. e PO 
ua ciężkim przewieziono go do Szpi Ek prozanoda. o alei Teatkowi. 
temu zniszczeniu, aa 2 zaś u- 
GDAŃSK legli ogólnemu potłuczeniu, 
ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE Ma O DORORSAENĄ 
« W ubiegłą sobo a szturmowe 
dok Nafasłowała u Ziegengas Godziwa rozrywka 
se w śródmieściu Gdańska osoby,| Opieka Szkolna publ. Szkoły Pow- 
wchodzące do sklepu kolonialnego szęchnej Nr, 7 urządza w dniu 3 
„Jawa“, którego właścicielką jeSt kwietnia w domu pp. Kanoniczek 
Żydówka Rita Landau. W związku z | (Plac Teatralny 18) m" zabawę ta 
tym wywiązały się bójki, które jed- | neczną. Początek goaz. 21.30, cena 
nak ustały po nadejściu zaalarmowa- wstępu zł. 2, dla studafitów «zł. 1.50. 
nega pogotowia policyjnego, Polic- | Całkowity dochód przeznaczony zo- 
janci odgradzili część ulicy, nie čo- | stają na kolonie i półkolonie dla nie- 
puszczając napastników da _ wejścia zamożnych dzieci Szkoły Powszech- 
do składu. W.nocy w przeddzień pier |nej Nr: 7. Zarówio eel, jak staran- 
wszęgo „świętą wielkanocnego NIEWY-.|-pe sy gokowanie> ZANT grźema- 
śledzeri dotąd sprawcy namalował; ska se koniecznością 
na wielkiej szybie wystawowej i na imprezy 
wszystkich szybach arzwi wejsścio- í 
wych firmy „Jawa“ kilka razy sło- 
wo „żyd”, 
JAROSŁAW 

. WYBUCH STRAJKU 

Ostatnio robotnicy zajęci w kultu- 
rze leśnej w lasach ks. Czartoryskie- 
go w Cercach zwrócili się do Dyrek- 
cji lasów z żądaniem 8 - godzinnego 
dnia pracy, oraz podwyższenia wy- 
nagrodzenia dziennego do - 1.50 zł. 

Dotąd pracowali od świtu do nocy, 
a wynagrodzenie wynosiło 70 groszy 
dziennie, Nadto zażądali regularnej 
wypłaty wynagrodzeń. Gdy dyrek- 
cja lasów przyznała im podwyżkę 
tylko 15 groszy, przystąpili do straj- 
ku, albowiem z zarobków 70 groszo- 
wych czy 85 gr. nie mogą utrzymać 
siebie i swych rodzin. 

POBICIE ROBOTNICY 


Jedna z robotnie rolnych wyjecha-| ŚWIT: „Władca Podwodnezo 
ła z powiatu jarosławskiego dnia 24. Świata”. 
5. 1936 roku na roboty do Łotwy,, WILSONA: „W cieniu samotnei 
skąd jednakże wróciła już 10. 7. z po-| sosny", 
wodu ciężkiego pobicia jej przez pra- POGRZEB 
codawcę, Doznała ona  okaleczenia ZASŁUŻONEGO KAPŁANA 


Dnia 27 ub. m. złożono na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. ks. 
Stanisława Łisona, ojca duchownego 
up'ego Seminarium Duchow* 
Poznaniu. Kondukt prowadził 


nogi tak, że dotąd jest niezdolna do 
pracy zarobkowej. 
Poszkodowana za pośrednictwem 


Konsulatu Rzeczypospolitej w Rydze | Arcybisk 
dochodzi swoich praw. 


nego w 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI kognewe 


oszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, 


MEBLE | 
Pppp 
A.A.) CKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- piżamy, b u- 


s z J =- No-|stonosze i pasy brzuszne, Firma ist- 
Ei "świni U e 71 źródło! |nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
|-- Własna wytwórnia! -- Pokoje|okaziciela nin. ogłoszenia Sprzedaż 


detaliczna i hurtowa. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
ana nana E 


J* otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © 
poszukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasac"ionvch bez- 
płatnie, : 


POSADY POSZUKIWANE 
MECZ a a 
M jestem chcę pracować, zwra- 

cam się z prośbą do czytelników 
o łaskawe zaofiarowanie mi jakiej- 


komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 

Stołówe — Sypialnie — Kluby — 

Pokoje — uniwersalne — kombino- 

wane. — Pojedyńcze sztuki, — Do- 

godne rozpłaty. — Bezpłatne porady. 

— Projekty „W nętrz”, Nowy Swiat 39. 

Plac Trzech Krzyży 12. 

Z O AD, 
otele klubowe, tapczany, leżaki, o- 
tomany, szafy najnowsze moaele 

poleca pracownia tapicerska Muzul- 

ski i Ciesielski Trębacka 5, telefon 

302-59, w podwórzu. 


zm 


f najtaniej solidne, gotów- 
MEBLE = ratami. Sypialnie, ato- 
łowe, salony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany. Pracow- 
nie stolarsko o tapicerskie, Wrzecian, 


Hoża 16, kolwiek pracy. Pozostaję w bardzo 
ciężkich warunkach materialnych. 
Zgłoszenia dział ogłoszeń ABC Al. 

RÓŻNE Jerozelimskie Ża pod „Młońy” 
eroze u pod n Se 


KRAJU modelowania, szycia wyu- p cja 104 pracowity, uzdolniony (z 
J czają gruntownie Kursy poznańskiego), lat 84 poszukuje 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto |pracy fizycznej na budowie lub każ- 
sując dla Czyteinicz. : ARC specjal- |dej innej, Oferty składać de adm. 
ne ulgi. Zunis» codziennie... ABC AL Jerozolimskie 83, n. 10. 


poparcia tej | 


POLESIE 

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE 

W dniu 27 marca b, r. J. E, ks. Bi< 
skup Kazimierz Bukraba, udz 'elił świę 
ceń kapłańskich trzynastu diakonom 
seminarium pińskiego. Przez wy- 
l święcenie w roku bieżącym trzynastu 
|kapłanów diecezja pińska wzmocniła 
|znacznie swoje szeregi. Wierni tej 
diecezji rozrzuceni po dużych obsza- 
rach przygranicznych, będą należy” 
cie obsłużeni. 

Dwóch księży neoprezbiterów ks. 
| Kardasz i ks, Mikuszewski wyjeżdża- 
ją na dalsze studia do Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie, 


TARNÓW 
ŻYDOWSKA MIŁOŚĆ 

Przed paru tygodniami dokonano 
w Mielcu dwukrotnego napadu na 
aty kupców pierza Józefa Bran- 
'da z Tarnowa oraz Pinkasa Szimla. 
i Brand został tak ciężko pobity, że 
[w stanie groźnym przewieziono go 
do Tarnowa. Jak się okazało, spraw- 
cami napadu byli kupcy z Mielca: 
Klagsbrunowie, na których oprócz 
tego ciąży zarzut oszustwa i.sfał- 
szowania ksiąg handlowych. W związ. 
ku z tem we wtorek na polecenie sę- 
dziego śleaczego mgr, Grzybka, a- 
resztowano Izaka Klagsbruna i osa- 
„dzono w więzieniu w Tarnowie, 


WILNO 


POWRÓT BOCIANÓW 
W okolicy Wilejki zaobserwowano 
powrót bocianów do gniazd. W przy- 
locie tych ptaków luaność widzi. za* 
powiedź wczesnej wiosny. 


AUTOBUSY DO DZIEWIENISZEK 

Z dniem 26 b, m. uruchomiona zo- 
stała linia autobusowa Wilno— Dzie” 
wieniszki, przez Bieniakonie, Odjazć 
z Wilna godz. 17-ta, z Dziewieniszal 
— godz. 5,30 rano, x 


ŚLĄSK | 
PROFANACJA CMENTARZA 

Ubiegłej mocy nienstaleni dotąd 
sprawcy dokonali profanacji cmenta- 
rzą katolickiego w Lasowicach (pow. 
tarnogórski), gdzie zniszczone tosta- 
to kilka nagrobków, z których pozry» 
wana metalowe ozdoby, figurki ; taa 
| bliczki, 


Kronika poznańska 


| ODDZIAŁ „„A EBC": POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 | 


w otoczeniu długich szeregów kapła- 
nów JE. Ks. Biskup Dymek. Trumnę 
do grobu nięśli klerycy seminarium 
poznańskiego, Ze śmiercą ks. Lisona 
ubył duchowieństwu wybitny kapłan 
i czuły ojcowski wychowawca mlo- 
dzieży. 
SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA 
POCZTY 


W gmachu Dyrekcji Poczt i Tel. w 
Poznaniu kierownk jednej z agencji 
pocztowych w pow, szamotulskim 
Bolesław Błaszak oddał do siebie kil- 
ka strzałów i w stanie bardzo ciężkim 
przewiezony został do szpitala, 

STAROŻYTNE CMENTARZYSKO 

W lasku w Wyszanowie w pow. 
kępińskim natrafiono przy sadzeniu 
drzewek na starodawne cmentarzy- 
sko. Znaleziono kilka urn z prochami 
i kośćmi. 

USZKODZENIE MOSTU 

Zator, jaki wytworzył się na War- 
cie na przestrzeni od Obornik do 
Obrzycka, uszkodził znacznie drew- 
niany most, znajdujący się pod Ostro- 
rogiem. Władze wydały zarządzenie, 
ograniczające przejazd przez zagrożo- 
hy most aż do chwil jego naprawy, 
kierując ruch cięższych pojazdów dro 
ga okrężną przez Wronki. 

ZGON 100 LETNIEJ STARUSZKI 

Zmarła w Poznaniu mieszkanka 
Chwaliszewa Franciszka Kaźmierska 
z domu Taberska, która w lutym br. 
obchodziła setną rocznicę urodzin. 

„PAGED” W POZNANIU 

Z dniem 1 kwietnia zostanie otwar- 
ty w Poznaniu, przy ul. Rzeczynospo- 
litej Oddział Polskiej Agencji Drzewa 
nej (Paged). Na czele oddziału stane 
dotvchczasowy przedstawiciel tej fir- 
my p. Szymczek. Równocześnie roz- 
pocznie działalność hurtowy sklad 


konsygnacyjny dykt, fornierów, par- 
mpłetów skrzynkowych 
arbarskiej 19-20. 


kietów i 
przy Tamie 


NERWY in mi 


laktad Przyrodolecziczy NATURA” 
ÈI. Szucha 8, tel. 958-69 
PP. Urzędnikom ulgi—kuratje ryczałtowe) 


| POMOC LECZNICZA 


B. felczer szpitala wenerycznego Św Łararza 
BOJARSKI Si” 
przyjmeje MARSZAŁKOWSKA 47. 


Wojnar i Sobclłów na 


Wszechświatowej sławy duet taneczny 
I-szy raz na parkiecie w Warszawie 


Cafe “Rest. 
Dancing 


Oświadczenie Konwencji weglowej 


Kariel węglowy, broniąc się Należy podziwiać cynizm „Le- 
przed zarzutami całej prasy pol- wiatana”, który į tym razem, jak 
skiej, z wyjątkiem lejb-organów zwykle, chce wmówić wszystkim, 
„Lewiatana“, ogłosił oświadcze- że zbawienie ojczyzny zależy od 
nie w sprawie działalności pol- istnienia kartelu węglowego. 
skiej konwencji węglowej. O- Na obronę swojego stanowiska 
świadczenie to brzmi: pp. Falterzy nie znaleźli nic in- 

Istnienie Konwencji było stałe nego, jak tyłko zasłonięcie się 
= tej pory uznawane przez czyn- autorytetem rządu i odpowie- | 

r zk Me epean d dzialnych ministrów, którzy ule: | 

nie dawali wyraz publicznie od- Feiąc ieh argumentom, aprobu- 

powiedzialni ministrowie, a umo. Wali umowy konwencyjne i ceny 
wy konwencyjne dochodziły do węgla. | 


skutku przy współudziale przed- 3 i 
stawicieli Rządu. Ma to również. Haroni węglowt twierdzą, że | 


miejsce 1 obecnie przy pracach Źródłem niepokojów socjalnych 

4- i a sF w zagłębiach węglowych, jest 
sze zagadnienia w tê- kampania prasy przeciwko karte- 

i T i 5 - 

sie eksportu węgia były i są roz łowi. J Jelfa; powiedz. 


wiązywane w ścisłym porozumie- “FY s e 
niu z Rządem. | nieġcisłość. Niepokój socjalny, 


_ Wysokość cen węgla w kraju który tak bardzo martwi poten- 
jest od W 0 W nan tatów naszego górnictwa, wywo- 
wana przez ząd, wszy: e : 1 
ważniejsze składniki kosztów pro. (305 jest przede wszystkim dzi- | 
dukcji, jak: prace robotników, S'eJSżym stanem rzeczy w tym 
świadczenia socjalne i t. p, są przemyśle. 
również regulowane przez czyn-, Miliony złotych wywożone za- 
niki rządowe. ` w a 

granicę przez kartelistów węglo- 


Wobec powyższych stwierdzeń, ; 
«tóre niewątpliwie nłegłyby z miaro- wych i dewastoydnie przez nich 
dajnej strony sprostowaniu, gdyby naszych kopalń w imię zasady: 
nie odpowiadały prawdzłe, należy po „produkować jaknajmniej — ałe 


zostawić bezstronnej opinii publicz- jaknajdrożej”, są zdaniem Kon- 


nej I każdego człowieka dobrej woii 
(RAZA 


ocenę zarzutu, że Konwencja i kie- 
przeciwko 


| 


rownicy przedsiębiorstw węglowych 
działają na szkodę polskiego interesu 
państwowego. Pozostawiamy rów- 
nież niezależnej opinii sąd o tym, ja- 
ki refleks wywołują tego rodzaju 
enucjacje na spokój socjalny w na- 
szych zagłębiach węglowych, spokój 
niezbędniejszy w dzisiejszych cza- 
sach, bardziej, niż kiedykoiwiek. 


Rekrutacja 
rcbotn ków roinych 


MOSKWA, 31. 3. Organy GPU 
wpadły na ślad szeroko rozgałę: 
zionego spisku oficerów okręgu 
leningradzkiego i kijowskiego, 
» N skierowanego przeciwko Stalino- 

do Luxzmhurga wi, Kaganowiczowi i Jeżowowi. 

POZNAŃ, 31. 3. W związku aj Dokonano w związku z tym 
zamiarem rządu luksemburskiego szeregu aresztowań. Zamieszani 
sprowadzenia z Polski robotnice i w ten spisek są również oficero- 
robotników rolnych przybyła do wise floty czarnomorskiej | bał- 
Poznania luksemburska komisja tyckiej, 
werbunkowa, składająca Się z 4 W czasie narad wyższej ra- 
osób. Rekrutacja robotników rol- dy wojennej, rozważano przede 
nych odbywać się ma jedynie na | wszystkim , nastroje polityczne 
terenie powiatów kępińskiego i | armii. Na wniosek Woroszyłowa 
ostrowskiego. Pierwsza partia za ma być przeprowadzona akcja we 
kontraktowanych robotników w, wszystkich okręgach armii czer- 


| 


Zm baronów wegioy 


spotka sę z odrowiednim przylęciem 


liczbie około 400 osób opuścić ma 
Polskę za kilka dni, 


Prześladowanie Polaków 


na Litwie 


RYGA, 31. 3. Administracyjne 
władze litewskie skazały na karę 
grzywny za prywatne nauczanie 
trzech pwlskich nauczycieli: Sobo 
lewskiego w pow. kiejdańskim, 
Ibiańsk'ego i Atkoczonówne w 


- 


Żyć, obywa: 


ro ełnił nadużycia w Gdańsku 


GDAŃSK, 31. 3. W Gdańsku 
wykryto poważne nadużycia pie- 
niężne dokonane przez niejakiego 
Freydberga, obywatela szwedzkie 
go narodowości żydowskiej. Freyd 
berg był właścicielem firmy Carls 
berz, Spiro et Co, i posiadał przed 
stawicielstwo jednej z zagranicz» 
nych linii żeglugowych. Kwota 


wonej celem zbadania nastrojów 
i przekonań politycznych młode- 


nie ustaje 


pow. wilkomirskim. Ponadto trzej 
wyżej wymienieni są oskarżeni o 
prowadzenie agitacyjnej roboty 
połskiej, za co postawieni zostali 
w stan oskarżenia i oddani do 
dyspozycji komendanta wojsko- 
wego. : 


el szwedzki 


długów jakie zostawił Freydberg 
wynosi według stwierdzenia -po 
heji gdańskiej około 200.000 gul- 
denów, Jak ujawniono Freydberg 
wyjechał niedawno z Gdańską sa- 
molotem do Kopenhagi, a następ: 
nie do Malmó. Ofiarą nadużyć 
Freydberga padło m. in. szereg 
firm gdańskich. 


Demonstracie bezrobotnych we Lwowie 


LWÓW, 31. 3. W dniu 31. III. 
grupy bezrobotnych zaczęły gro- 
madz/ć się przed budynkiem Biu- 
ra Pośrednictwa Pracy i Fundu- 
szu Pracy i kamieniami zaczęły 
wybijać szyby. Natychmiastowa 
interwencja policji przywróciła 


REDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (osrólny). - Sekretarz re 
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziei ! bwiąt tylko w godz. 14—15, 
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| piętro. Tel 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: AL Jerozolimska 3a, œl 721-33 Konta P. K O. 23400. 


spokój, rozpraszając  hezrohot: 
nych. NOWY JORK, 31. 8. 300.000 czasu pracy. Pracodawcy zgadza 
Następnie większa grupa bez- górników amerykańskich grozi po ją się wprawdzie na podwyżkę 


robotnych wywarzyła drzwi wej- 
ściowe do Biura Funduszu Pra' 
cy y ZONY ać 


=" n RNB) 


Jerozofimska 121. Tel. 309-33. Kantor 
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Jednote 


BILBAO, 31.38, Eskadra pow- 
stacza samolotów bombowych 
dakomała dziś nalotu na Durango. 
Wskutek bombardowania wiele 
osób straciło życie lub odniosło 

obrażenia. Całe miasto przedsta- 

Tych wia wygląd ogromnego tniszcze. 

$- nia. 

i Jednocześnie z atakiem lotni- 
ezym na Durango piechota pow: 
stańcza przeszła do natarcia na 

wencji Węglowej chyba... źród-: pozycje wojsk rządowych na od- 

item spokoju. | cinku Isasmendi, na froncie Ala- 

Swoistego posmaku dodaje ca- V2. 
tej sprawie fakt, że wśród podpi-| SEWILLA, 31.3. W prowincji 
sanych pod apelem figurują Leon, gdzie ad dłuższego czasu 
wszystkie państwowe przedsię- panował spokój, daje się zauwa- 
biorstwa węglowe, lak np. Współ żyć ruch wojsk oraz transport ma 
nota Interesów, Brzeszcze i in. |teriału wojennego. Oddziały pow- 


DANGLA .. 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 


nallepsze 
cje nablałowe 


stańcze pracują gorączkowe nad 
umoenieniem swych pozycji. Pow 
stańcy mieli również otrzymać 
znaczne posiłki, przeważnie w ar- 
tylerii. Z Walencji donoszą, Że 
czerwony rząd liczy się z bilskim 
rozpoczęciem nowej wielkiej ofen 
zywy wojsk powstańczych. 
Koatrofenzywa powstańcza od- 
byłaby się jednocześnie na wszyst 
kich frontach. Według wiadomoś- 
ci z Bilbao również na tym odcin- 
ku daje się gauważyć przygotowa 
nia wojsk powstańczych do ofen- 
zywy. 
SALAMANKA, 3132. Według 
wiadomości z frontu Villa Real — 
Ochandiano, oddzłały powstańcze 
po dłuższym przygotowaniu arty- 


Grlenn Ków ! ilattracii Kra. 


towych ' sagramieznych E 


wozscih e pisma | mody 
Kobiece 


Nadmierna szybkość pociągu 


Ws 


przyczyną 


trząsającej katastrofy pod Bordeaux 


Strzaskane-wagony w odmętach rzeki 


PARYŻ, 31. 3. Wstrząszjąca 
katastrofa expresu Paryż —- Bor- 
deaux, wywołała w Paryżu wstrzą 
sające wrażenie. Dzienniki po- 
święcają całe szpalty opisom tra- 
gicznego wypadku, 

Ekspedycja ratownicza pracuje 
w niezwykle trudnych warun- 


kach. Do tej pory wydohyto z pod 
szczątków wagonów 1 zabitego i 
A rannych. Ogólna ilość ofiar ka- 
tastrofy dochodzi do 60-ciu. 
Dokładnych przyczyn katastro- 
fy nie zdołano dotychczas usta- 
lié Prawdopodobnie nastąpiła 
ona albo na skutek wykolejenia 


rycie wielkiego spisku 


Stalinowi i Kaganowiczowi 


Masowe aresztowania w armil sowieckie! 


go pokolenia oficerów i podofi- spisku, oraz, jak to wykazało 
cerów. Woroszyłow į Jegorow sprawozdanie Politbiuro, do roz- 
atakowali ostro dowódcę lenin-| wielmożnienia nastrojów przy- 
gradzkiega okręgu wojennego ta | chylnych dla trockizmu wśród 
dopuszczenie do zorganizowania i młodej generacji oficerów. 


W pierwszy dzień Świąt Wielkiej Nocy, Ojciec św. Plus  XI-y 

udzielił, zgodnie z tradycją watikańską, z balkonu głównego ha- 

zyliki św. Piotra w Rzymie nuroc ystego błogosławieństwa papie- 
skiego niezliczonym tłumom wiernych. 


300.100 górników amerykańskich 
Grozi strajkiem 


rzuceniem pracy ną wypadek gdy- płac, ale nie chcą przystać na 
by właściciele kopalń nie spełnili skrócenie 
ich postulatów w sprawie pode domagają się przedłużenia godzin 


wyższenia zarobków i skrócenia | pracy. 


w tekście (wśród artykułów) = 70 


Al. Jerozolimska 3a || eg pr Notak reklamowe — 1 zi 


ł prenumerata: 


sę za odzielne wyrazy 


Druk Literacka 8. a a Wattana AL Jernzalinmakia 12h 


czasu pracy a nawet 
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Ceny ogłoszeń: 


się pociągu z powodn obsunięcia 
się części toru, albo na skutek 
przerwania się spojeń, łączących 
wóz restauracyjny z następnym 
wagonem. 

Wykolejeniu uległy najpierw 
4 wagony w chwili, gdy pociąg 
pędził z szybkością ok. 120 klm. 
na godzinę, Trzy wagony po wy 
leceniu z szyn przewróciły się i 
spadły s nasypu w dolinę, zalaną 
przez rzekę Adour. 


Wagony znalazły się częściowo 
w wodzie, co opóźniło pierwszą 
pomoc, z jaką pośpieszyli posa- 
żerowie innych wagonów. Wkrót- 
ce jednak przy Świetle latarń sa- 
mochodowych zdołano uruchomić 
kilka łódek, które przewiozły z 
zalanych wagonów pierwsze 030- 
by, które wyszły cało z kątastro- 
fy s 
Piema popołudniowe publikują 
już opowiadania naocznych świa- 


że katastrofa nastąpiła tym łat- 
wiej, be pociag pędził wtedy s 
nadmierną szybkością, starając 
się nadrobić opóźnienie. 


BERN, 31. 3. Dziś w pout- 
nie po pskropieniu ciała praez 
księdza parafii katolickiej w Lo. 
zanne nastąpiła eksportacja 
zwłok Szymanowskiego do War- 
szawy w cbeeności przedstawicie- 
la poselstwa R. P. w Bernie, 
członków kolonii polskiej z Lozan 
ny i okolicy oraz osób specjalnie 
przybylzch z Paryża, przedstawi- 


W najbliższym czasie na tere- 
nie Okręgu Centralnego Sando- 
mierz ma stanąć wielka huta że 
lazna. 

„Nowa huta oparta będzie na 
gazie ziemnym, który doprowa- 
dzony hędzie do Sandomierza z 
kopalń podkarpackich — jak to 


Deficyty w ub 


Zakład ubezpieczeń 
jone na szeroką skalę 
,ubezpieczalni społecznych w 
łym kraju. Komisje 
nych osób. 


dków katastrofy. Wynika z nich, 


składają się 3 3—15 delegowa- |ne 


Przed nową ofensywą powstzfńiców 


ześnie na wszystkich frontach 


uderzą oddziały wojsk narodowych 


leryjskim, popierane przez czołgi 
i artylerię konną,  przypuściły 
szturm na pozycje nieprzyjaciel- 
skie zmusiły przeciwnika do eof 
nięcia się o kilka kilometrów. 

Walka toczy się dalej. Oddziały 
rządowe voniosły bardzo znaczne 
straty, 


Pożar 


h'storycznego kias”t'ru 

BERLIN, 31. 3. Pożar zniszczy? 
w przeważnej części znany klass- 
tor Marienthal w Reingau, będą- 
cy miejscem pielgrzymek od 14-go 
stulecia. 

Pastwą ognia padła cenna ble 
blioteka łącznie z kroniką klass 
torną, Wartość zniszczonych ksią- 
żek oceniają na 40 tys, marek, a 
łączną wysokość strat na przest: 
ło 100 tys. i 

Ocalała natomiast historyczna 
kaplica poświęcona w r. 1330, 
gdzie Franciszkanie założyli w r. 
1464 pierwszą klasztorną drukara 
nię niemiecką. ' 


| 
|| 


3NLERNA Id TALJ 


] 
I 


Szybowcem 
| nad piramidami 


| LONDYN, 81. 8. Z Kairu dons- 

szą: Lotnik węgierski hr. Alma. 
ssy po raz pierwszy przeleciał na 
szybowcu ponad piramidami w Gi 
zen. Hi. Almaszy wystartował z 
lotniska Almaza, 

Szybowiec był ciągniony przez 
samolot wcjskowy i został wypusz 
czony poza Kairem. Szybowiec lą- 
dował w bezpośrednim  sąsiedz- 
‘twie piramid. 


Eksportecja zwłok , 
$. p. Karela Szymanowskiego 


cicli świata artystycznego 3 Pol, 
sk* į Szwajcarii. Zwłoki złożono 
w osobnym wagonie 'pociągu po- 
aBplcsznegc, w którym zajęły miej- 
sce p. Stanisława Korwin - Szyma 
nowsku, sekretarka zmarłego mus 
zywa j ktmpozytor Roman Macie- 
jewski, którzy towarzyszą ciału 
do Polsk. Zwłoki skierowane zo- 
stały przez Bazyleę do Berlina. 


Wielka huta żelazna 


stanie w okręgu sandomierskim 


już donosiliśmy =-  oibrzymim, 
najdłuższym w Polsce rurocią- 
giem. 

Prąd elektryczny, potrzebny 
hucie do wytwarzania elektro- 
stali, dostarczany będzie — w 
myśl projektu z elektrowni 
| w Mościcach. 


ezpieczalniach 


Czy tylko z powodu grypy? 


społecz- 
nych przeprowadza obecnie zakro | szczególnych ubezpieczalni. Z do- 
lustrację |tychczasowych raportów komisji 
ca- | lustracyjnych wynika, 
lustracyjne i ubezpieczalni przekroczyło uStalo. 


tów i na stan organizacyjny po 


że wieje 


budżetem wydatki rzekcmo 
wskutek epidemii grypy, jaka pa- 


Lustratorzy zwracają szczególe nowała minionej zimy. 
ną uwagę na wykonywanie budże- a 
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nn:kat v + wyrażnienia — 1% 


Rom 


" 


ta mielsce wysokości | mitrinetra przez szerokość jednej ezpāi 
(na wszystkich stronach no © szpajt): na lej strone — I z 
zł. 
skie 3G gr Nekroloma po 30 gr. Iirobne po 20 gr za wvrne dułe ltery w ogłoszenia h „drohnych' hczy 
— fłusty druk — podwójnie Natatki reklamowe oznacza sę cvita (N.), a komunika 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za termny druku ozłoszeń Administracja nie odpow'ada. 
Wydział ogłoszeń: Aleja ferozolimskaj a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wierz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC Sp. z og:. odp. 


strome 
tekar 


gt na ostatnei 
otwisy specjalne — 3 Bł. 


p s na a 


' Redaktor. odpowiedzialny" Zhdan Gebarski, ` 


